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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popofudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
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Lwów dnia 19. grudnia. 


W sprawie narad wojskowych we 
Wiednin uzupełniamy ze źródeł półurzędowych 
nasz telegram sobotni: „Dzisiaj (d. 17. bm.) przed 
południem odbyła sie pod przewodnictwem Cesarza 
konferencja, która, ponieważ węgierski min. obreny 
krajowej, p. Fejervary i komenderujący węgier- 
ski, jen. Pejacewicz udziału w niej nie brali, zda- 
je się być tylko wstępem do narady „marszałko w - 
skiej“. Podczas narady był p. Fejervary u br. 
Kalnokiego. W naradzie brali udział: arcyks. Al- 
brecht, jlny inspektor artylerji arcyks. Wilhelm, 
minister wojny Bylaudt, szef jlnego sztabu Beck 
i dwóch szefów departamontowych z ministerstwa 
wojny. Wozeraj konferował długo arcyks. Albrecht 
z cesarzem. Ministrowie Tisza i Durajewski przy- 
bywają dzisiaj doWiednia, aby wziąć udział w jntrzej- 
szej wielkiej naradzie koronnej, na której co do 
czasu najbliższego ostateczne uchwały powzięte 
bedą.“ 


jO opinii kół rosyjskich co do podro- 
bionycb aktów dyplomatycznych 
telegrafuje petersburski korespon ient Timesa: 
„Rosyjskie ministerjam spraw zagr. zajęło się 
szczegółowo zbadaniem tych aktów co do stosun- 
ków rosyjsko - niemieckich w sprawie bnłgarskiej 
i mogę na podstawie pozytywnej donieść, że « tem 
oszustwie upatrują sprawkę nie polityczną, ale 
antreyrenerską, dla forytowania kupieckich intere- 
sów osób prywatnych, i jeżeli się zdają popierać 
interesa ks. Ferdynanda, to tylko ubocznie. Podej- 
rzenie spada na pewnego cudzoziemca w urzędo- 
wej służbie bułgarskiej, który w bardzo poufałych 
był stosunkach z ka. Ferdynandem. Rosjanom aui 
się śni wierzyć w spisek orleanistowski i absoln- 
tnie nie przypuszczają. aby hr: Paryża lub który 
z jego przyjaciół miał udział w teu fałszerstwie”. 


Zapewniają, że niemiecki ambasador w Pe- 
tersbnrgu Schweinitz, powracając na swoją 
posadę, wiezie uspakajające zapewnienia. 


Z Brukseli donoszą, że starania Rosji o s% a- 
eiągnięcie pożyczki 700 milionów fran- 
ków, tam i w Antwerpii, spełzły na niczem. 


Sobotni telegram nasz paryski doniósł o doj- 
mnjącej klęsce, jaka w francuskiej Izbie 
PORA dotknęła rząd, a przedewszystkiem mini- 
stra wojny, jenerała Logerot. W uchwale, pozwa- 
lającej 4 miliony franków, zamiast żądanych 11 
milionów franków na furaż, upatrują zapowiedź, 
że Izba w myśl radykałów w drugiej połowie sty- 
cznia, gdy się Izba na nowo zbierze, eały gabinet 
obalić zamierza. 


W rumnńskich kołach wojskowych 
panuje czynność bardzo żywa. Komisja oficerów 
e iri z jenerałem Arjonem na czele, obej- 
mnj teraz działa, od Kruppa sprowadzone, a 
w bnkareskim arsenale poczę'o kurtowną fabryka- 
cję nabojów karabinowych. 


Półurzędowa Stara Presse otrzymała z Bel- 
gradu obszerną relacje, z której następujące po- 
daje okoliczności: „Agitacja rosyjska sza- 
sta się tntaj od kilku tygodni, i wcale się nie 
ukrywa, Już w chwili zebrania się skupczyny 
przybył tutaj urzednik z rosyjskiego departamentu 
dla spraw azjatyckich, który, jak utrzymują, przy- 
wiózł tntejszemn poselstwu rosyjskiemu Znaczne 
fundusze na cele agitacyjne. Tuż potem przybył 
tutaj z Bukaresztu sekretarz tamtejszego posła 
rosyjskiego, pana Chitrowo, jak wiadomo. herszta 
od wielu lat wszelkich panslawistycznych agitacyj 
na półwyspie Bałkańskim — dla zasiągniecia in- 
strukcyj i umówienia się. Dalej skoustatowano 
w Belgradzie bardzo żywe zuoszenie się między 
ajentami rosyjskimi a czarnogórskimi". 

Rzymska Ajencja Stefani donosi z M a ssa- 
wy: „Przybył tutaj parowiec „Egitto“ z zakupio- 


Walka o życie. 


Z nowel amerykańskich. 
T. B ALDRICH. 


Idąc raz z domn do biura przez „Boston 
Common“ spotkałem jakiegoś meżczyzne, kroczą- 
cego zwolna wzdłuż kanało. Zazwyczaj na nie nie 
zwracam nwagi, gdy idę w interesie, i moga prze- 
chodzić nawet przez bardzo ożywione ulice, nie 
widząc nikogo. Ale twarz tego pana uderzyła 
mię —- było to szezególniejszego rodzaju oblicze; 
oczy matowe i dłngie szpakowate włosy wyglą- 
dały, że się tak wyrażę, na 60 lat, reszta na nie- 
całe 30. Ta sprzeczność w jego osebie, a misno- 
wicie młodzieńcza postać, elastyczność chodu, 
a nadzwyczajna powaga na twarzy, wzbudzała 
ciekawość mimowoli. Be też »yglądał jakby nosił 
na sobie cudzą głowę lub tułów pożyczony. Z twa- 
rzy był Amerykaninem — to bardzo łatwo od- 
gadnąć — musiał dużo świata widzieć, chociaż 
młody a przecież wyglądał na starego. 

Nim degzedłem do bramy varku, zapomnia- 
łem o nim i snułem dalej wątek myśli, który on 
mi bezwiednie popsuł. W ciągu dnia jednak sta- 
wał mi często ten młody starzec o niezmarszczo- 
nem czole, 0 sTebrzystych włosach, jakby jakie 
widmo przed oczami i przeszkadzał mi w moich 
zajęciach. 

Następnego rana spotkałem go znowu blisko 
kanału. Niedbale oparty © zieloną poręcz przypa- 
trywał się dwom małym okręcikom, które dzieci 
bawiące Się w parkn zmiennym losom fali powie- 
rzyły. Spokojnie pływęły te statki na oceanie 
w porównaniu do febryczneso niepokoju oczekują- 
cych na brzegu malców. Obojętność ich była dzi- 
waczną. Ten niepokój zdawał się rozjaśniać mu 
na chwilę jego matowe oczy, ale trwało te tylko 
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nemi w Anglii przez Włochy barakami, zbiorni- 
kami na wodę i furażem. Nadeszły tutaj wiado- 


mości, Że powstańcy stoją o dwie godziny 
drogi od przykopów, usypanych przes Anglików 
dla obrony Suakimu. Kitchener wyprawił 600 
zwerbowanych krajowców, aby Tokar wyrwali 
z rąk powstańców, ale jelna część ich uciekła, 
druga przeszła do powstańców, a reszta stra- 
ciwszy 11 ludzi, odpartą została”. 


Kto prowokuje ? 


Ciężkie chwile przechodzi giełda wiedeńska. 
Najczułsze papiery, takie jak akcje kredytowe i 
renta, oscylują bezustannie jak rtęć w barometrze, 
gdy nadchodzi burza. Połndniowa giełda sobotnia 
notowała akcje kredytowe 270*10, po południu je- 
duak rozeszła się wieść między publicznością wie- 
deńską, że pod przewodnictwem cesarza odbywa 
się nowa konferencja wojskowa, i że ministerstwo 
zażąda 200 milionów zł. nadzwyczajnego kredytu. 
Nastąpiła Świeża panika; po zamknięciu giełdy 
wieczornej notowano już akcje kredytowe 26425 
i kooartąwano najgroźniejsze pogłoski wojenne. 
Wczoraj «atoli znowu się nieco uspokoiło, jakkol- 
wiek nie ustąpiła wcale obawa szerszych przygo- 
towań ze strony monarchii przeciwko prowokacyj- 
nym ruchom militarnym po stronie rosyjskiej. 
Zapewniają jednak, że na razie ani delegacje na nad- 
zwyczajną sesję nie bedą zwołane, a nie będzie 
potrzeba na razie większych sum, gdyż reszta 
z przyzwolonego kredytu 52 1/, milionów, wyno- 
sząca jeszcze 20 milionów wystarczy, ażeby po- 
czynić takie kroki przygotowawcze jak n. p bndo- 
wa wielkich baraków, na wypadek wysłania zna- 
czniejszej ilości wojsk na granice Galicji i t. p. 
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Dyskusja publicystyczna, którą organa półu- 
rzędowe Anatrji, Niemiec i Rosji obecnie ze sobą 
staczają, kręci się około pytania: Kto prowokuje? 
i wysilają się na dowody, że prowokującą jest 
strona przeciwna, 

Polemizując z głosami urzędowej prasy ro- 
zyjskiej, Pester Lloyd zauważa, iż komentarz do- 
dany przez Jowrnal de St. Petersbourg de arty- 
kułu Russkiego Inwalida, podobny jest do kropli 
łagodzącego oleju, który padłszy na łamy wymie- 
nionego pisma czyni jego intencje jeszcze przej- 
rzystszemi. Już to samo, że organ p. Giersa na- 
wiązuje swe wywody do artykułu Inwalida, daje 
wiele do myślenia, ów artykuł bowiem nabiera 
przez to tem większego znaczenia i już nie meżna 
go uważać za zuchwały zapęł pewnego organu, 
ale 2a głos rządową powagą sankcjonowany. Cho- 
ciaż zaś Journal nie zgadza sie na to jakoby — 
co z artykułu Russkiego Inwalida wynika — Ro- 
sja uważała aljans potrójpy za związek zawarty 
w celach zaczepnych, i jakkolwiek Journal podnosi, 
że Rosja równie jak jej sąsiedzi pragnie pokoju, 
to treść i cały ton odnośnego komunikatu bynaj- 
mniej owych pokojowych dążności nie potwierdzs, 
Zresztą — powiada P. Lloyd — nie idzie tu o 
wymianę zdań pomiędzy dziennikami, lecz o to, 
że Rosja 2 gwałtowną szybkością powiększa swoje 
załogi nad granicami Prus i Austrji. Jedna więc 
tylke kwestja może być w takiej sytuacji przed- 
miotom roztrząsania, ta mianowicie, czy rząd pe- 
tersbnrski skłonuy będzie do powstrzymania dal- 
szych zbrojeń. A co do tego ani Russkij Inwalida, 
ani Journal de St. Pet. nie dają uspokajającej od- 
powiedzi; odpowiedź bowiem pierwszego jest sta- 
nowczo przecząca, Journal zaś zbywa pytanie wy- 
mijajacemi frazesami. Między g'osam jednego a 
drugiego zachodzi tylko tuka różnica, jak mię- 
dzy jawną butą a zrączną perfidją. 

Faktem jest tedy i koncentracja wojsk ro- 
syjskich i dalszy wzrost jej na przyszłość. Mniej- 
sża zaś o pobudki, bo czy dla tego to się dzieje, 
jakoby „podstawa notrójnego aljansu była groźną“ 
— te słowa wyjął Pester Lloyd z organu p. Gier- 
sa — i wymagała „defeuzywnych Środków ostro- 
żności nad granicami państwa u Zachodu“, czy 
też dla „tem większej gwarancji pokoju“, to rze- 
czy wesle nie zmienia. Wobec stwierdzonego fa- 
ktu, opinis publiczna pyta przedewszystkiem o tok 


chwilkę, ypoczem patrzył jeszcze smutniej niż 
przedtem. Przyszło mi mimowoli na myśl, że i on 
może kiedyś wysłał na morze okręty, które długo 
żeglowały a nigdy do pertn nie dobiły — może 
ta niewinna zabawka dzieci vyła obrazem jego 
zawodów i rozczarowań ? 

— Ten człowiek musi mieć ciekawą historję 
życia, chciałbym ją słyszeć — rzekłem półgłosem 
do siebie, gdym stanął na krętej Ścieżce, która 
wijąc się od spokojnego brzegu odnogi w ha- 
łaśliwej ulicy „Fremont“ się gubiła. 

— Chciałbyś pan — nagle mię ktoś zapytał, 
Obróciłem się i stanąłem oko w oko z panem H., 
jednym z moich sąsiadów, który się trochę iro- 
nicznie uśmiechał, zapewne słyszał mię mówią- 
cego do siabie. 

— Mógłbym panu historję życia tego pana 
opowiedzieć — dodał poważnie — a cieszyłbym 
się bardzo, gdybym z ust pana w odwet równie 
zajmującą opowieść słyszał. 

— Pan go wiec zuasz ? 

. ` — I tak i nie, to znaczy nie znam go oso- 
biście, ale wiem o szczególnym wypadku z jego 
życia. Właśnie bawiłem w Paryżu, gdy go po- 
grzebano. 

— Pogrzebano ? 

— No. nie pogrzebano, ale aby być dokła- 
dnym, powiem panu, łe coś bardzo podobnego 
do tego. 

— Jeżeli pan masz pół godzinki wolnego 
czasu — mówił dalej mój przyjaciel H. — to 
siadaj pan na tej ławeczce, a chetnie ci opowiem 
historję, która przed paru laty wielkie wrażenie 
żrobiła w Paryżu. 

. = Ten jegomość będzie doskonałą ilustra- 
cją do opowieści — prawdziwym obrazem tytu- 
łowy m. 

„ Nastepne wiersze zawierają historję, którą 
mi p. H. opowiedział. Podczas jego opowiadania 
zerwał się lekki wiaterak ; małe okreciki swobo- 
dnie posłyneły na ocean, a ich strapieni właści- 
ciele biegali po brzegu sadzawki w kierunku za- 
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akcji dyplomatycznej pomiędzy gabinetami sprzy- 
mierzonemi a petersburskim. Prasa zaś pełni tym 
czase.n niejako służbę rekonesansową, która była- 
by chyba niemożliwą wówczas, gdyby „sasiadujące 
z sobą mocarstwa* łączył rzeczywiście „przyjaźny 
stosunek“, jak to chce w Świat wmówić peters- 
burski organ rządowy. 


Obarczałby siebie — podnosi P. Lloyd w dal- 
szym toku swych wywodów — zbyt wielką odpo- 
wiedzialnością ten, kto bez słusznej przyczyny 


mocarstw sprzymierzonych #ą niezawodnie 


pokoju, ostatecznie trafi do przekonania kół rzą- 
dowych w Rosji i dlatego właśnie nie jest rze- 
czą obojętną wiedzieć, w jakiem stadium znajduje 
się dyplomatyczna wymiana zdań pomiędzy gabi- 
netami, 

Trzeba jednak wziąć pod rozwagę także dal- 
sze konsekwencje sytuacji. W agresywny cha- 
raktor polityki rosyjskiej nikt nie wątpi, nie mo- 
żna jednak przypuszczać, jakoby Rosja zac ciała 
urządzić napad militarny. 

Będzie ona tylko dążyła wytrwale do tego, 
aby państwa sprzymierzone, a w pierwszym rzę- 
dzie Austrję, zmusić do coraz większego rozwinię- 
cia siły zbrojnej i tym sposobem podkopać jej 
finanse. Dość popatrzeć bowiem na spustoszenie, 
jakie w dziedzinie ekonomicznej nietylko u nas, 
lecz na całym kontynencie europejskim, sprawiło 
już przesilenie, a jeśli zważymy, że dla zabezpie- 
czenia monarchii naszej na każdy wypadek, okaże 
się potrzeba nowych ofiar, to nie trudno będzie 
pojąć, że stan taki długo trwać nie może. 

Czy więc fikcyjne „stesunki przyjaźne* po- 
zostawić należy aż do chwili, gdy się Rosji spo- 
doba uczynić im koniec? 

Na to Pester Lloyd odpowiada, jak na- 
stępuje : i 

„Konieczną jest rzeczą, jaż teraz zastanowić 
się dobrze nad tem. Austrja i mocarstwa z nią 
sprzymierzone są z pewnością dalekie od wszel- 
kich zaczepnych zamiarów. Od Rosji nie nie żą- 
damy, ani nie wziąć nie chcemy; chcemy tylko 
utrzymać, a w danym razie bronić naszej into- 
gralności pod terytorjalnym i moralnym względem. 
Skoro jednak Rosja sili się na to, aby doprowa- 
dzić do ostateczności, do nienniknionego starcia, 
to niechajże wie, iż agresywność przypisana bę- 
dzie nie temu państwu, z którego strony padnie 
pierwszy strzał armatni, ale tema, które katastrofę 
wywoła swem zbrojeniem się. Polityczna agresja i 
militarna ofenzywa — są to ówie rzeczy zupełnie 
różne, i nie można dopuścić, aby Rosja obok 
pierwszej mogła jeszcze na swą korzyść obrócić i 
tę szansę, iżby miała dość czasu i sposobności do 
przygotowania się do drugiej. Pod tym też wzglę- 
dem będzie się musiała sytvacja rychło wyklaro- 
wać ; sformułowanie stanowczego „albo — albo*, 
przejawiające się dotąd w obopólnych zbrojeniach, 
gdzie musiało być także w innej formie wy- 
TaŻORe. 

„Niechaj zaś Rosja nie łudzi się dłużej co 
do rozmiarów i kosztów wojny. Im trudniej komu 
powiedzieć, dla czego przyjść musiało do stra- 
sznej pożogi, która tyle dóbr cywilizowanych na- 
rodów niepowrotnie ma pochłonąć, tem pewniej- 
szą należy uzyskać rękojmię tej uadziei, iż groza 
wojny nierychło powróci i że Europa na długo 
bedzie ubezpieezona od wandalizmu moskiewskiej 
dziczy. 

Teraźniejsza wojna nie byłaby kampanią 
krymską, która złamała jedynie życie cara Miko- 
łaja i nie byłaby ona pojedyukiem rosyjsko-tu- 
reckim, przez którego oddziaływanie na stosunki 
wewnętrzne Rosji, Spotkał Aleksandra II. tak 
straszny koniec; byłaby ona ostateczną rozprawą 
z edwiecznym wrogiem europejskiego pokoju, i 
w grę wciągnęłaby coś wiecej, niż osobisty los 
jednego z Romanowów. Tytaniczne wstrząśnienie 
kontynentu — a byłoby ono nieodzownym przy- 
szłej wojny skutkiem — musiałoby za sobą po- 
ciągnąć także olbrzymie zmiany, rosyjskie pań- 
atwo zaś posiada dla twórczego ducha dziejów 


leżnym od tego, gdzie statki wietrzyk pędził. Na 

Świeżo liściem pokrytych wiązach szczebiotały 
ptaszki; a nasz bohater grzał się na słońcu, 
wsparty na poręczy i pewno ani mu na myśl nie 
przyszło, że o kilka kroków za nim zabawiało się 
dwóch gadułów jego osobą. 

— W salonie — opowiadał mój przyjaciel — 

z którego okien pyszny się widok na plac Vendo- 
me roztaczał, siedziały trzy osoby. Pan Dorine 
wpół zwrócony do dwóch innych osób czytał w ni- 
szy Journal des Débats, przerywając od czasu 
do czagn czytanie, aby sobie okulary przetrzeć. 
Zdawał się jakoś trwożliwie unikać spojrzenia na 
prawo, gdzie na kozetce siedziała panna Dorine 
z młodym Amerykaninem. Nie trudno było odga- 
dnąć, w jakim stosunku młody ten człowiek zosta- 
wał do całej familii p. Dorine, gdyż wzrok jego 
jaśniejący zdradzał go. Nie bylo może w całym 
Paryżu dzisiaj szczęśliwszego młodzieńca miż Filio 
Wentworth, Tak mu się ładnie życie śŚcieliło, że 
bał sie wejrzeć w dalszą jego przyszłość. Bo i cóż 
mu ona megła przynieść? Na razie był całkiem 
szczęśliwy 1 zadowolony i nie pragnął żadnej 
zmiany — stracić mógł duże, bardzo dużo. 

Bardzo wielkie szczęście wzbndza w nas zwy- 
kle coś melan'helijnego, jakby przeczucie, jakby 
jakąś nieokreśloną tesknotę, w ogóle jakąś obawę 
nieznanego niebezpieczeństwa. Cznł to dzisiaj Fi- 
lip dobrze, gdy wieczorem rączkę Julii silnie do 
ust przyciskał, Bystry obserwator nie wziąłby 
go wówezas za najszczęśliwszego z ludzi w Pa- 
ryżu. 

j Pan Dorine odłożył gazetę i przystąpiwszy 
do niego wyrzekł: „Jeżeli ta firma tak stoi, jak 
p. Cherbonneau pisze, to radzę ci zaraz wejść 
z nią w układy. Chętniebym ci towarzyszył, Fili- 
pie, ale szczerze powiedziawszy, utrata tej pta- 
szyny ciężko mię dotyka, nie wymagaj więc, bym 
jeszcze ci pomagał w wyborze Kklateczki. Tylke 
pamiętaj, że ostatni pociąg odchodzi o 5, godzinie 
i nie spóźnij się — na jutro wieczór loża w tea- 
trze na najnowszy utwór Sardou zamówiona. Do 
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dość materjału na trwałą kreację pokojową. Ale 
tymczasem iatuieją jeszcze „dobre stosunki* z są- 
siadami i Rosja może jeszcze w tę czczą forme 
wlać ducha, a z nim prawdziwe życie. Czy to 
uczyni? I czy uczyni rychło? Bo my nie możemy 
długo czekać“, 

N. Fr. Presse skonstatowawszy, że powie- 
trze napełnia się coraz bardziej wojennemi wy- 
ziewami, tak pisze: 

„Jakakolwiek będzie decyzja petersburskiego 


szerzyłby alarmy wojenne. W żeraźniejszej jednak , gabinetu, dwie rzeczy dożwalają nam śmiałem 
sytuacji trudno być prorokiem pokoju. Intencje | okiem patrzeć w przyszłość. Jedną z nich jest 
na | przekonanie, że Austrja wszystko dotąd czyniła 
wskroś pokojowe, ale nie znajdują wzajemności. |i jeszcze teraz czyni. aby do wojny nie dopuścić, 
Mimo to jednak mamy nadzieję, że energiczna | drugą zaś niezachwiane, ciągle jednakowo silne 
akcja dyplomatyczna mocarstw. przejętych chęcią | 


przymierze z Niemcami. 

„Jeżeli tedy w Rosji nie brak jeszcze ta- 
kich mężów Btann, którzy powodują się sprawie- 
dliwością i rozsądkiem, a nietylko samą namiętno- 
ścią — jeśli tam nie postawicno jeszcze za wy- 
łączną zasadę, starganie wszystkich węzłów, które- 
mi to państwo związane jest od czasów Piotra W. 
z cywilizacją zachodniej Europy — to dobrze za- 
stanowią się w Petersburgu nad tem, czy zapalić 
pochodnię wojny. Bo jakkolwiek wielką jest mi- 
łość pokojn i zaparcie się Austrji, jakkolwiek tyle 
jawnych składa ona dowodów swych dążności, to 
z drugiej strony powinni ci, do których to się 
stosuje wiedzieć, że napotkaliby w Austrji na 
niepokonaną siłę i stanowczość, jaką ludy mo- 
narchii w razie potrzeby rozwiną w obronie swej 
egzystencji, czci, prawa i interesów. l o tem 
także powinni w Petersburgu pamiętać, że nie 
staniemy do walki sami, czego nowym, nieodpar- 
tym dowodem jest sobotnie posiedzenie niemiec- 
kiego reichstagu* ! 

Petersburski sprawozdawca półurzędowej Poł. 
Corr. zwraca uwage na zapatrywanie, któremu 
niedawno dało wyraz Now. Wremia, ża gabinet 
rosyjski nie widziałby w tem nie nadzwyczajnego, 
gdyby Anstro- Węgry przystąpiły do podniesienia 
liczby wojsk w Galicji, lecz zarządziłoy tylko od- 
powiednie wzmocnienie swoich militarnych pozy- 
cyj względem Austrji, nie wywołując żadnej poli- 
tycznej scysji(!) Ta dziwna teorja odłączania za- 
rządzeń militarnych od „nolitycznej przyjaźni*, 
która zamarkował Fremdenblatt, zdaje się więc być 
także zapatrywaniem rządowych kół petersburskich. 

+ 


Że strony rosyjskiej, do głosów Russkiego In- 
walida i Journ. de St. Petórsbourg, przybywa 
obecnie niemniej ważny głos brukselskiego Norda, 
który reprezentuje dyplomację rosyjską, a w szcze- 
gólności zapatrywania p. Giersa. Nord zamieszcza 
list z Petersburga. który zaprzecza kategorycznie, 
ażeby istniało niebezpieczeństwo wojny między 
Austro- Węgrami a Rosją. „W Rosji nie chce nikt 
wojny i nie ma do niej dostatacznogo powodu. Rząd 
petersbnrski jest wprawdzie ze stanowiska Austro- 
Węgier w sprawie bułgarskiej niezadowolony, lecz 
Bnłęarja nie jest dostateczną stawką dla szans wojny 
z Austrją. Poza Bułgarją zaś nie ma nic takiego, coby 
do niesuasek między obydwoma sąsiedniemi pań- 
stwami pobudzało. Tymczasem kwestja bułgarska 
zbliża sie ku pokojowemu rozwiązaniu Książę 
Ferdynand upadnia wkrótce, jeśli go obce ręce 
nie będą podtrzymywały, a w tedy nastąpi poro- 
zumienie między mocarstwami co do Bułyarji. Pe- 
tersburskie koła dyplomatyczne przypisują prasia 
niemieckiej winę obecnego naprężenia między 
Anstro-Wegrami a Rosją; ona to, malując prze- 
sadnie rosvjakie ruchy wojskowe, usiłuje Avstrję 
przeciw Rosji podburzać. Owe ruchy wojskowe są 
zaś tylko dyslokacją kilku pułków jazdy do miejse 
granicznych, które dotąd garnizonów nie posiadają. 
Tegoprawa Rosja sobie odebrać nie 
pozwoli, gdyż inaczej musiałaby zejść 
ze stanowiska mocarstwowego gdyby 
zniosła, aby ją ktokolwiek mógł o 
krok taki pociągać do odpowiedzial- 
ności. 

Pomimo więc bardzo pokojowych pozorów, 
potwierdza głos Norda jedynie, że Rosja wojska 
koncentruje, i łe nikomu z tego sprawy zda- 
wać nie myśli. 

Nowosti piszą: „Miłość pokoju rządu rosyj- 
skiego doprowadziła go tylko do wielu porażek 


zedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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dyplomatycznych. Inne mocarstwa wyzyskały to 
pokojowe usposobienie Rosji, ażeby się do wojny 
przysposobić i są dziś do akcji gotowe, podczas 
gdy Rosja nic dla swej ebreny nie uczyniła*(!!) 
Moskowskie Wied. upatrują znów groźny 
symptom w nowych przedłożeniach wojskowych 
rządu niemieckiego i twierdzą, że Niemcy chcą 
się zamachu przemocy dopuścić. 
x LJ 


W Berlinie 
groźną. 

Nordd. Allg. Ztg. jest tego zdania, że alar- 
mujący artykał Russk. Inwalida został tylko 
wzmocniony dyplomatycznym komentarzem Journ. 
de St. Petersb. „Nie ulega już dziś wątpliwości — 
pisze organ Bismarkow.ki — że nad Newą nie 
rozróżmiają już dziś między polity- 
czną a militarną sytuacją, jakto niedawno 
temu Fremdenblait uczynił, lecz używają jednej i 
drugiej na posłagi tendencji, która nie dobrego nie 
rokuje. Nie byłoby też nic dziwnego, gdyby na 
wypadek dalszych kroków militarnych ze stromy 
Rosji na granicy austrjzckiej, przystąpiły i Austro- 
Wegry do skutecznych zarządzeń praktycznych w 
interesie równowagi militarnej.“ 

Vossische Ztg. pisze: „Że Rosja boi się ni- 
byto napadu ze strony Niemiec i Austrji, tema 
nie uwierzyłby nawet prosty chłop rosyjski, tem 
trudniej byłoby jednak przypuścić, aby w Austzji 
i Niemczech wierzono w rosyjskie zarządzenia 
„obronna“ celem przywrócenia wojskowej równo- 
wagi. Trudno byłoby dopuścić, ażeby te zarządze- 
nia „obronne“ rozszorzały się bez przeszkody w 
ciągu zimy tak, jak to tylko przed wybuchem 
wojry bywa, ażeby Rosja zwołała jeszeze rezerwy 
swoje na „ćwiczenia*, i pewnego porankn na wio- 
sna znalazła się nad granicą z korpusem 220 do 
240.000 ludzi, gotowym do marszu na Galicję i 
Morawy. * 


uważają sytuację ciągle jako 


* 


* * 


Pisma londyńskie zapatrują sie pessymistycz- 
nie na obecne położenie. Times i Standard wyra- 
żają zgodnie opinie, że Rosja dąży do wojny i 
czyni wszołkie przygotowania do kamnanii wio- 
sennej. Standard dodaje przytem, że wentylowa- 
nym jest projekt. ażeby w zbiorowej nocie Au- 
strji, Niemiec i Włoch zapytać Rosję kategorycz- 
nie o powód koncentraeji militarnej ma granicy. 
Hr. Kaluoky, który krekowi temu był przed tygo- 
daniga pizociagy, ma się teraz ku niemu D8- 

aniać. f 


Mowa ks. Jerzego Czartoryskigo 


w sprawie ustawy o stosunkach prawnych 
nauczycieli szkó? ludowych 


(na posiedzeniu sejmu dnia 15. grudnia). 


(Dokończenie). 


Skoro już panowie rozpoczęliście tę debatę 
o szkolnictwie naszem, to zdaje mi się, że za- 
miast wypowiadać, że szkolnictwo nasze jest wa- 
dliwe, błędne, że nie odpowiada celowi, że odbio- 
ra nawet wiarę. że przynajmniej wprowadza do 
indyferentyzmn, że wpływ religii czyto jako nauki 
czyto jako nadzoru, nie jest dostatecznie zawaro- 
wany, to sądzę, że mieliśiny prawo od tych pa= 
nów, którzy takie zarzuty podnoszą, Żadać, ażeby 
więcej konkretnemi faktami nam dowiedli, że tak 
jest, a to uie ze stanowiska jednego okręgu, ale 
więcej z ogólnego t. j. przecietnego stanowiska, 
ze stanowiska rozporządzeń szkolnych, ustaw szkol- 
nych, systemu naukowego, à dalej jeszcze mieli- 
śmy prawo żądać, ażeby ci panowie nam powie- 
dzieli, czem chcą zastąpić to. co uważają za wa- 
dliwe. Jeżeli się mówi o religii, to już ztej stro- 
uy (mowca wekazuje na lewicę sejmową) było 
wykazane nie frazesami, ale na podstawie rozpo- 
rządzeń i ustaw, że i w nadzorze iw kierowni- 
ctwie i w planie naukowym religia ma sobie za- 
znaczone pewne stałe miejsce; więc wpływ tej 


"religii, jako nadzoru, jest oficjalnie uznany. 


jutra wieczora, dodał żartobliwie, postarzeje się 
nam Juleczka co najmniej o 10 lst; dłago nam 
się nieraz wydaje czekać do jutra; jest to czasem 
wieczność." 

Nazajntrz rano przywiózł pociąg Filipa w je- 
dnę z czarujących okolic Paryża. Wśród traw i 
kwiatów zdążył on pieszo za małą godzinkę do 
majętności p. Cberbonneau. Jakby we Śnie patrzył 
on tam, 
w których strumyk wesoło po kamyczkach szemrał. 
Po obiedzie dobił kupna majętności p. Cherbonneau 
i udał się na stację w sam czas, by wsiąść na po- 
ciąg kurjerski. 

Na widok Paryża z tysiącem jasnych świa- 
teł, migocących w pomroku, z kopnłami i wieża- 
mi, która pomimo wieczora jasno w górę się 
wznosiły. zdawało się Filipowi, że tu wieki upły- 
nęły, odkąd go opuścił. Przybywszy do miasta za- 
jechał do swego hotelu. Na stole zastał paczką 
listów. Nie spojrzał jednak nawet na adresy, lecz 
przebrał suknie podróżne i szybko skoczył do fia- 
kra. Jeżeli mu się przeińtem zdawało, że pociag 
krok za krokiem się posuwa, to teraz jazdę fiakra 
uważał za pełzanie. w końca skręcił na plac Ven- 
dome i zatrzymał się przed pałacem p. Dorine. 
Drzwi się gwałtownie otworzyły, gdy wsiąpił na 
pierwszy stopień. Służący jakby umiemy odebrał od 
niego nłaszcz i kapelusz, i jak się Filipowi zda- 
wało, okazywał mu jakieś szczególne noszanowanie, 
ale czyż nie był on już członkiem familii ? 

— Pan Dorine — mówił sługa powoli — nie 
może się obecnie z panem widzieć — prosi je- 
dnakże do salonu. 

— Panienka jest tam? 

— Tak. panie. 

— Sama? 

— Sama, panie — odrzekł i popatrzył z za- 
dziwieniem na Filipa, który ledwo mógł przytłu- 
mić okrzyk radości. Pierwszy raz bowiem trafia 
go ten przywilej Dotychczasowe jego widzenia 
się z Julią odbywały się zawsze w obecności paua 
Dorine lub któregoś z członków familii, gdyż do- 


na cieplarnię, stajnię, łąki i zarośla, * 


brze urodzona Paryżanka zwykła obcować z na- 
rzeczonym tylko według reguł towarzyskich. ~ 

Filip nie zwlekał więc. z lekkiem sercem 
Skoczył na schody i przeskakiwał je po dwa na- 
raz. Nastepnie przebiegł vrzes słabo oświecony 
przedpokój, gdzie go miła woń ulnbionych jej 
kwiatów nderzyła. i otworzył po cicha drzwi salonu. 

Salon był w półcieniu. U stóp kandelabru 
leżała na podwyższeniu czarna, podłużna skrzynia. 
Tuż ohok na steliku stała zapalona świeca, kru- 
cyfiks i kilka białych kwiatów. Julia Dorine 
umarła. 

Na nagły krzyk jego, który się w całym żła- 
łebą okrytym domu rozległ, wpadł p. Dorine i 
zastał go na środku salonu bladego, jak chusta. 
Niedługo czekał na wyjaśnienie strasznego nie- 
szcześcia, które go spotkało. Ubiegłego wieczora 
poszła p. Dorine w najlepszem zdrowiu do swej 
sypialni, poleciwszy pokojówce by ją wcześnie ra- 
no zbndziła. O oznaczonej godzini weszła poko- 
jówka do sypialni. Panna Dorine siedziała w kar- 
le w pozycji spiącej, Świeca w lichtarzu stała cał- 
kiem wypalona, a u nóg jej leżała na dywanie na 
wpół otwarta książka. Na widok nieruszanego łóż- 
ka i panny w pełnej toalecie, wzdrygła mę poko- 
jówka. Pobiegła do niej. Nie był to sen — była to 
śmierć. 

Szybko wysłano dwie depesze do Filipa, je- 
dnę do stacji G, drugą do hotelu. Pierwsza przy- 
szła za późno, już po odjeździe pociągu, drugiej 
nie miał czasu otworzyć. Dopiero w pałacn p. 
Dorine usłyszał tę bolesuą wiadomość od stużące- 
go, który przypuszezał, że Filip już wia o niej i 
dlatego wprowadził go ze strasznem okrncieństwem 
do salona. 

, Bogactwo panny Dorine, jej piękność, nagła 
śmierć i urok jaki u wszystkich budziła, jej mi- 
łość do młodego Amerykanina, zwabiła tłumy lę- 
dzi na uroczystość pogrzebową, która się W ko- 
Scielo przy ulicy d'Agnesseau odbyła. Zwłoki 
miały być pochowane w grobowen familijnym pa- 
na Dorine na cmentarzu Montmartre. (Dok. n.) 


Maasin de Nowreanićs m 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 
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Rozumie się samo mrzez sie, że nie wszy- 
stko, co oficjalne. jest także wykonywane, przy- 
najmniej może to być, ale tu trzeba zapytać sie, 
które to są czynniki, które zalania swego nie wy- 
konywują. Może to być wina pojedyńczych, może 
to być wina na.lzoru miejscowego, okręgowego, 
krajowego, a może to być wina czynników, które 
bliżej tam się znajdują i bliżej z tem zapoznać 
się winny. 

Jeśli było powiedziane: „Nim się dzieci wy- 
chowają, rodziców trzeba wychować“, o czem da- 
lej mówić nie będę, to o wiele słuszniej powie- 


dziano, że w ogóle najpierw nauczycieli trzeba . 


praktycznie wychowywać. Na to się zgadzam i 
myślę, że to się tyczy uaucycieli wsze|l- 
kich kategoryj. 


Żastanowić się wiec nalsży nad tem, o czem 


mówili ci, co bronią szkoły, jak ci, którzy ją ata- | 
kają. że ustawa państwowa krępuje nas. Prawda, į 


i ja z pewnością będę między tymi. którzy dążą 


do zmiany nastawy państwowej w tym duchu. żeby | 
nain pozwolić urządzić szkolnictwo uasze. odpo- | 


wiednio do naszych potrzeb i naszych właściwości, 
(Brawo). Wtedy Panowie! jeśli to uznajecie. to 
nie skarzcie się, że dziś wam więc nie przedło- 
żono jak tylko rzecz administracyjną, chociaż 
możecie zawsze żądać pewnego vrzodłożenia, kió- 
re może w granicach ustawy państwowej się 
zmieścić. 

Jedno jeszcze chciałbym powie:lzieć. Ludzie 
robią ustawę i ludzie są od tego, aby obk usta- 
wy w obrębie ustaw w bezpośrednich czynnościach 
wykonywali nietylko‘ tam, gdzie urzędowanie 
ich do tego powołuje, ale także na każdem miej- 
scn, gdzie mają wpływ na wykonywanie tych netaw. 
(Brawo) Tak samo rzecz się ma jak z ustawą o 
radach powiatowych i gminną, (ale srecjalnie bę- 
dę mówił o ustawie powiatowej) tę z pewnością 
nieraz nznano za niedoskenałą, za wadliwą. Ale 
zapytajcie się panowie, a choćby z widnokręgu 
powiatowego, zapytajcie o skntki tej ustawy w róż- 
nych okolicach; ta sama ustawa rządzi wszystkimi 
powiatami, a pomimo to macie powiaty gdzie się 
robi í powiaty. gdzie się nie robi, powiaty 
gdzie jest gorliwy prezes i powiaty głzie jest 
prezes nie gorliwy; powiaty, gdzie można dostać 
chętnych delegatów celem wykonywania nadzorn 
nad gminami, powiaty, gdzie na delegata nikogn 
uprosić nie można. Ustawa ta sama — lndzie in- 
ni; to samo stosuje się do spraw szkolnictwa. 


Naprzód tedy wychowajmj samych siebie 
(brawo) ; szukajmy winy w sobie, jeżeli nie idzie 
tak, jak sobie Życzymy, zaczynajmy od tego, aże- 
by wejść w samego siebie, abyśmy sami byli lepsi 
i dajmy przykład tem, żeby naszych synów dobrze 
wychowywać, skoro żądamy od biednego chłopa, 
ażoby synów swoich lepiej wychowywał, ażeby 
miał tyle sprytu pedagogicznego, jak czasem my 
nie mamy z naszemi dziećmi. (Brawo). 


Każdy albo wieln z nas ma, czy jako du- 
chowny, czy jako większy właściciel, jako właści- 
ciel obszaru dworskiego, czy jako członek Rady 
szkolnej miejscowej lnb okręgowej, każdy z nas 
ma pewne quantum wplywu na szkołę. Jeżeli 
ktoś, który ma ten wpływ i używa g», przychodzi 
i powiada mi, że jest żle, to bardzo pilnie go 
będę stachał, gdyż na praktycznym gruncie się 
nauczył, co jest dobre, a co złe i może być poży- 
tecznym do narad nad zmianami. Ale jeżeli tn- 
taj w Izbie się mówi o tem, jeżeli się tutaj mó- 
wi o naszem szkolnictwie ogólnikami tylko a nie 
przytaczając konkretnych dat; jeżeli widzi się w 
niejeinym powiecie, że ten właściciel i inne czyn- 
niki, które powinne się szkołą zajmywać, szkołą 
tą się nie zajmują i kiedy każdego wydatkn na 
tę szkołę się lękamy, kiedy dalej nawet osobistej 
pracy się lekamy — to mogę śmiało zapytać: 
skąd ten nauczyciel i szkolny nadzór, skąd ta 
azkoła ma powziąć głębokie przekouanie o ko- 
rzyści tej szkoły; jakiem prawem życzymy sobie, 
ażeby ta szkoła była lepszą ? 

Otóż ja w pokorze ducha mówię: naprzód 
od siebie zacząć, potem od miejscowego działa- 
nia, od wpatrywania się i pomagania i wpływania, 
ażeby było lepiej; swoją droga trzeba dążyć do 
tego, by ramy jakie mamy, były szer-ze. Tym- 
czasem zaś jakie mamy ramy. takie mamy i z nich 
korzystać osobiście na każdem poln powinniśmy. 
Powinniśmy się starać dalej na każdem polu po- 
magać, a wtenczas szerokiej reformy ustawy 
szkoluej mniej bedzie potrzeba, wtedy może bę- 
dziemy mądrzejszymi w urządzanim wychowania 
publicznego, nie będziemy się bawili w antitezy 
liberalizmn i reakcji.ale e tem będziemy mówili, 
czego praktyczne szkoły wymagają (brawo). 


Sprowadzając wszystko więc do tego wspól- 
nego mianownika, wstrzymajmy się na teraz © 
daleko sięgających zagadnień, a wróćmy do skro- 
mnych przedłożeń komisji edukacyjnej — a może 
panowie raczycie je przyjąć. (Brawa i przeciągła 
oklaski, posłowie winszują mowcy). 
am AE E E 
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Sprawy sejmowe. 


Komisja gminna obradowała wczoraj dalej 
Nad ustawą organizacyjną dla miast. Nie porzuco- 
ne projektu zupełnie, jak to z przebiegu przedo- 
staćniego posiedzenia zdawało się wypływać, lecz 
uchwalono wezwać na następno posiedzenie ja- 
ko ekspertów posłów miejskich: Chrzanowskiego. 
Romanowicza, Maxa i Waygarta i przeprowadzić 
dyskusję nad zasadami, co do których miasta pod- 
noszą zarznty. Bez względu jednak na to, czy po- 
rozumienie przyjdzie do skutku, czy nie — po- 
stanowiła komisja wejść do Izby z projektem 
us'awy. 


LJ < 
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Wniosek p. Romanowicza co do czasu zwo- 
ływania i trwania se.yj sejmowych załatwiia * czo- 
raj komisja prawnicxa w ten spossb, iż 
preponnje, ażeby sejm wyraził rządowi usilue 2y- 
czenie zwoływania corocznie sesyj sejmowych 
w ezara, w którym sejm bez kolizji z inuemi 
eiałami ustawodawczemi mógłby obradować przez 
czas dłnższy. Gdyby zaś kiedy sesja sejmowa nie 
mogla trwać dłużej a pozostały ważniejsze sprawy 
niezałatwione, aby sejm nie zamykano, ale od- 
raczano. 


= 

Komisja budżetowa, jak od kilku lat, 
tak i teraz wnosi do sejmu, ażeby rządowe zamknię- 
cie rachunków fundnszów indemizacyjnych pizyjął 
sejm tylko do wiadomości, ze względu na to, iż rząd 
zamknięć do rokn 1871 nie przedkładał, że prze- 
to rachnnku całego ani zbadać, ani pretensji rzą- 
du do zwrotu wiadomej kwoty 85,672.560 zł. oce- 
nié nie można. 


Printemps 


urządził 


WYSTAWĘ 


najnowszych i najelegantszych 


na Gwiazdkę i Nowy Rok 


podaranków 


Albamy skórzane i pluszowe od zł. 1:40. 
Xecesairy damskie skórzane i pluszowe. 
Pamiętniki, pugilaresy i tytonierki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 20. Grudnia 18331. 


| 3 Izby sądowej. 


| 
(Kradzieże w mennicy). 


Wiedeń d. 17. grudnia, 

Po przesłuchaniu oskarzonych i świadków za- 
brał głos prokurator. Opierając się na tem, że dwu- 
dniowa rozprawa wykazała winę oskarzonych w zu- 
| pełności i że szkoda, którą skarb państwa skutkiem 
systematycznie prowadzonej kradzieży poniósł, a którą 
pierwotnie obłiczono na 6.000 zł. jest w rzeczywi- 
stości daleko większą, jakkolwiek stwierdzić się teraz 
nie da, zażądał prokurator zastosowania rygoru usta- 
wy w całej surowości. 
| Główną winę złożył oskarzyciel na N. Weiningera. 
W wywodach swych nazwał go „mordercą dusz“, 
który systematycznie pracował nad tem. aby sprowa- 
dzić cały szereg osób z drogi obowiązku na złodziej- 
skie manowee. On był prokurzystą całego interesu, 
| dzielnie zaś dopomagali mu w zbrodniczem tem dzie- 
le synowie. 

Obrońcy podnosili wszystko, co tylko na ko- 
"rzyść ich klientów wykazała rozprawa i żądali na 
i tej podstawie łagednego wymiaru kary. 

Po replice i duplice nastąpiło resumé prze- 
wodniczącego. 

O godzinie Gtej wieczorem cofnęli się sędziowie 
przysięgli na naradę a o godzinie 9-tej zapadł werdykt 
uwalniający Hódła, Jellineka, Hembacha i Schwenka. 
Na zapytanie co do winy reszty oskarzonych, dali sę- 
dziowie przysięgli odpowiedź potwierdzającą, skutkiem 
czego sąd skazał Saffenzógera na 18 miesięcy wię- 
zienia, Junescha na miesiąc, Schnólzera na rok, Groh- 
manna na trzy miesiące, N. Weiningera na 6 lat, 
A. Weiningera na półtrzecia roku, a M. Weiningera 
na dwa lata ciężkiego więzienia, S. Weiningera zaś 
za współudział na trzy miesiące więzienia. 


' (Proces defraudanta pocztowego Zalewskiego przed 
trybunałcm kasacyjnym). 


Wiedeń d. 17. grudnin. 

Dziś o godzinie 2'/ą ogłosił trybunał po krát- 
kiej naradzie wyrok. Zażulenie nieważności jako bez- 
podstawne zostało odrzuconem a Zaleski skazanym na 

| koszta postępowania. W motywach tego orzeczenia co 
(do miewezwania na świadka wachmistrza Majewskie- 
[go powiedziano : Swiadek ten miał dać wyjaśnienia 
j co do stosunku, w jakim pozostawał Zalewski do rze 
komego tajaego stowarzyszenia. Skoro się jednak zwa- 
ży, że Zalewski w śledztwie nie wspominał wcale 
o tem, skutkiem czego nie robiono w tym kiernnku 
| żadnych dochodzeń, że dalej podsądny także podczks 
rozprawy nie był w stanie wymienić żadnego nazwi- 
ska, Żadnej osobistości, że więc całe opowiadanie 
o tajnem stowarzyszeniu wygląda tylko na wytwór 
fantazji — nie było więc żadnego powodu do prze- 
słuchania tego świadka, który mógłby tylko to ze- 
znać, że Zalewski pozostawał w stosunkach z ludźmi 
podejrzanymi. 

O nieprzezwyciężonym przymusie nie może być mo- 
wy, ponieważ Zalewski, podług własnych jego zeznań, 
miał jedynie alternatywę: albo służbę opuścić lub też 
popełnić zbrodnię. To nie było jednak wcale nieprze- 
zwyciężonym przymusem, gdyż nie mógł popełnienie 

zbrodni uważać za korzystniejsze, a zresztą zbiegł Za- 
lewski z pieniądzmi do Ameryki. 

Co do odwołania się obrońcy dr. Elbogena od 

|od? wymiaru kary, trybunał kasacyjny po- 
weżmie decyzją na posiedzeniu tajnem. 


i 


|(Proces o edradę stanu). 


Lipsk d. 17. grudnia. 
Obrońca Cabannesa, adwokat Sachs, wywodzi, 

że podsądnego winić można tylko o przekupstwo i usu- 
'nięcie znajdujących się pod urzędowem zamknięciem 
ı przedmiotów, ale nie dokumentów i że zresztą moża 
w jedynym wypadku dopuścił się zdrady stanu, ale 
|w żadnym kradzieży. 
| Nadprokurator rzeszy Tessendorf przemawiał za 
utrzymaniem kary, wniesionej przez prokuratora rze- 
szy Galliego. 

Podsądny jeszcze raz zaręczył, że o doniosłości 
swego postępowania nie był powiadomieny. 
| Wyrok publikowany zostanie 19. bm. o godz. 12 
| w południe. 


Nowy proces nihilistyceny 


rozpoczął się w dniu 12. b. m. w Petereburgu przy 
drzwiach zamkniętych. W procesie tym chodzi o za- 
mach na życie cara, który miał być wykonanym za 
bytności cara u dońskieh kozaków. Głównym inieja- 
|torem i oskarzonym jest niejaki Orzik. W domu jego 
w Taganrogu znaleziono tajną drukarnię, która tru- 
(dniła się rozszerzaniem pism rewolucyjnych. Znale- 
ziono tam także bomby dynamitowe ukryte pomiędzy 
broszurami. Drugim oskarzonym jest Czernów, syn 
setnika dońskich kozaków, który mu dwadzieścia kilka 
lat, ukończył gimnazjum i po roku studjów uniwerey- ! 
,teckich ożeniwszy się, osiadł w małym folwarku swe- | 
go ojea. Miał on bomby, które schował w stawie, a` 
|które były nadzwyczajnej siły eksplodującej, jak się 
| później przekonano. Przy przesłachanin oświadczył 
Czernow, że należy do stronnictwa „Narodnej Woli“, 
ale jest tylko teoretycznym członkiem. Bomby otrzy- 
mał od jakiegoś nieznajomego do przechowania. Inni 
oskarzeni są pedrzędniejszego znaczenia. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 19. grudnia. 


* Przed świętami. Mimo licznych komplikacyj, | 
w politycznym wielkim Świecie, — mimo biedy, co í 
oddawna tak serdecznie wciąż nas gniecie — mimo 
wszystko, tu i ówdzie twarz nas wita uśmiechnięta... 
Może Rosja....? Lub Bismarka...? — Nie, to tylko 
bęłą święta. Więc na Rynku i na Castrum znów 
choinek las się jeży; łechce czuły słuch gospodyń 
różnych ryb pluskanie w dzierży. Wąs podkręca orga- 
nista, (coś mu kapnie za opłatki), poczynają się już 
silić na niezwykłą grzeczność dziatki. Również żony 
z przymileniem roztaczają zdradwe sieci, aby piękny | 
prezent dostać, kiedy gwiazdka już zaświeci. Lecz | 
w uciesze tej ogólnej, która wszystko zapomina: woj- 
nę, troski, niechęć, swary, — zdarza się i inna mi- | 
na. Zdarza się i wzrok ponury i twarz cała nachmu- 
rzona — i westchnienia desperackie wypadają z głębi 
łona. Bajronisto! Twoje bole są ludzkości całej znane; 
ma i w sobie ona zdawna, taką samą, ciężką ranę. 
Chciałbyś złowić co zapewne w wypróżniony, pusty 
przetak?... Gdy tu święta już za pasem, brak ci dro- 
bnych ?... No, czy nie tak? 

* Margrabia Zygmunt Wielopolski przybył 
onegdaj do Krakowa. 

* Hr. Andrzej Potocki, attaché przy posel- 
stwie austrjacko-węgierskiem w Paryżu, przybył do 
Krakowa za parotygodniowym urlopem. 

* Ks. Stefan Podworski, z konwentu 00. 
Bernardynów w Kalwarji Zebrzydowskiej wyjechał do 
Rzymu, by wziąć udział w uroczystości jubileuszo - 
wej papieża. 

« (łówno-komenderujący ks. Windischgratz, 
przybędzie w tych dniach do Krakowa. Księżna Win- 


dischgritz również opuści niebawem Szarosz-Patok i 
powróci już na święta do Krakowa. 

* Z armii. Przydzielony został do komendy pla- 
cu w Krakowie pensjonowany podporueznik Edward 
Kampf. Do jeneralnego sztabu został odkomendero- 
wany porucznik Karol Englert z 80. p. p. Przenie- 
siony został do 89 p. p. kapitan II. klasy Fabjan 
Lisac. Porucznik Fryderzyk Janko, adjutant 7. ko- 
mendy brygady artylerji. przeniesiony został do 9. 
dywizji baterji, Adalfried Springer przydzielony został 
do dyrekcji inżynierji w Przemyślu. Jako obecnie nie- 
zdolny do służby wojskowej otrzymał sześciomiesięczny 
urlop porucznik Emil Racieki z 9. p. p. 


* Zmarli. D. 12. bm. zmarł w Budzanowie po- 
wiatu trembowelskiego Wincenty Zazuliński podcho- 
rąży legii nadwiślańskiej z r. 1831. Cichą pracą i 
gorącą miłością ojczyzny zasłużył sobie na powszech- 
ny szacunek. Cześć jego pamięci. 

Teofila Pawulska, córku ś. p. Jana Pawulskie- 
go b, archiwisty Wydziału krajowego i weterana 
wojsk polskich zmarła d. 13. b. m w Wołkowiń- 
each na Wołyniu. Msza żałobna za duszę Ś. p. Te- 
ofili odprawioną zostanie d. 20, gradnia o godz. 10. 
w kościele 00. Bernardynów. 

Wiktor Hayling-Degeuf-ld, podoficer artylerji, 
zmarł w Krakowie w 22. roku życia. 

W Warszawie zmarł dr. Józef Szczygielski 
w 40 r. życia. Prece.jego specjalne i spostrzeżenia 
naukowe drukowane były w czasopismach war- 
szawskich. 

We Wiedniu zmarła w 64. r. życia hr. Leo- 
poldyna Leduchowska, wdowa po zmarłym w r. 1856. 
feldmarszałku-poruczniku Tadeuszu. Dr. Aza Gray 
znakomity botanik uniwersytetu w Harward (ks. Ol- 
denburskie) zmarł w 71. r. życia. 

Diritto donosi, że w Bisignano zmarł hr. Szem- 
bek, chory na serce. Przyczyną zgonu było wrażenie 
gwałtowne, spowodowane trzęsieniem ziemi. 


* Najwyższy trybunał w orzeczeniu z dnia 
16. listopada 1887 l. 138 repertuarza orzeczeń 
(Spruchrepertorium) wypowiedział zapatrywanie w $. 
2. noweli egzekucyjnej z 10. czerwca 1387. l. 74. 
dz. u. p. nie działa wstecz na wypadki, w których 
egzekucyjne zajęcie ruchomości wykonanem zostało 
przed prawomoenością tej noweli. $. 2. powołanej 
noweli wyklucza ruchomości, wyłączone z pod egze- 
kucji, a nowela rozpoczęła obowiazywać w dniu 1. 
sierpnia br. Według zapatrywania najwyższego try- 
bunału. które wskutek wpisania w repertuarz orze- 
czeń nabiera znaczenia dla praktyki, nie można uwol- 
nić od egzekucji ruchomości. ulegających obecnie wy- 
łączeniu z pod egzekucji, jeżeli zajęte zostały przed 
dniem 1. sierpnia 1887. 

* 4A uniwersytetu. P. Antoni Barnaba Krzecz- 
kowski, rodem z Rozkosza w Królestwie Połskiem, 
otrzymał na uniwersytecie Jagielońskim stopień dokto- 
ra wszech nauk lekarskich. 


* Wydział lekarski w Krakowie na osta- 
iniem swem posiedzeniu zamianował dra Hempla 
prow. asystentem drugim przy katedrze anatomii pa- 
tologicznej, elewami przy klinice chirurgicznej drów 
Grossa i Gabryszewskiego, wreszcie demonstratorem 
przy katedrze fizjologii kand. med. Piątkowskiego. 


Z lwowskiej izby adwokackiej. Na sobo- 
tniem walnem zgromadzeniu wybrani zostali do wy- 
działu i izby dyscyplinarnej dotychezasowi funkejo- 
narjusze z tą tylko różnicą, że prokuratorem wybrany 
został dr. Popiel w miejsce dr. Pomianowskiego. 


* Sejmik relacyjny. W Wieliczee 22. b. m. 
w południe zdawać będzie przed wyborcami z okręgu 
mniejszych posiadłości powiatu Wieliekiego sprawo- 
zdanie poselskie dr. Chotkowski, poseł de Rady pań- 
stwa z okręgu wyborczego posiadłości mniejszych 
Kraków-Chrzanów- Wieliczka. 


* W misji katolickiej, która wyruszyła z Ha- 
wru na parowcu „Zanzibar“, znajduje się ks. Karpiń- 
ski rodem z Rawy. Opuścił on kraj przed kilkuna- 
stu loty i po ukończeniu wydziału w Miunsterze, 
poświęcił się obecnie nawraceniu niewiernych. Odwa- 
łna drużyna udała się do wschodniej Afryki. 

* Posiedzenie towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się juto we wtorek o godzi- 
nie 6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2. piątro). 
Porządek dzienny: 1. R. Barącz: O promienicy / Acti- 
nomycosis) u ludzi i zwierząt. Z demonstracją pre- 
paratów makro- i mikroskopowych. 2. Lużne komo- 
nikacje. 

* Z rady szkolnej krajowej. Poruczono tym- 
czasowe zestępstwo prof. Jul. Romańczuka na czas 
sesji sejmowej aplikantowi IV. gimnazjum lwowskie- 
go, Julianowi Kozińskiemu. Przyjęto rezygnację gu 
plenta III. gimnazjum w Krakowie, Władysława Sro- 
kowskiego, i mianowano w jego miejsce Kazimierza 
Krotowskiego, aplikanta gimnazjum św. Anny. Wy- 
kluczono jednego ucznia z gimnazjum sanockiego. 
Mianowano ks. Jana Mazanka pomocnikiem kato- 
chety w gimnazjum przemyskiem. Przeniesiono su- 
plenta gimnazjum nowosądeckiego, Antoniego Olber- 
ka, do gimnazjum w Drohobyczu i mianowano Onu- 
frego Gecia suplentem dla gimnazjum w Nowym 
Sączu. Przyjęto rezygnację Zygmunta Schneidera 
z posady supleuta w gimnazjam przemyskiem 


* We wsiach Podzosnowie i Mikołajowie, 
pow. bobreckiego, panuje epidemia. Dzieci chorują i 
umierają na szkarlatynę, a dorośli na tyfus. Mimo 
przedsięwziętych środków ostrożności zaraza się sze- 
rzy, gdyż ludzie sami roznoszą ją dalej, Szkoły do- 
tychczas nie zamknięto w tych wsiach, mimo że już 
umarło 4 uczniów, a chorych dzieci z liczby uczę- 
szczających do szkół w obu wsiach jest aż 53. Dono- 
si o tem Dito. 

* iironika balowa. Słuchacze politechniki lwow- 
skiej w bieżącym roku urządzą zamiast balu techni- 
ków wieczorki z tańcami, — pierwszy taki wieczorek 
urządzony będzie dnia 25. stycznia. 


* Galicyjska kasa oszezędności z powodu ro- 
cznego zamknięcia rachunków przestanie przyjmować 
i zwracać wkładki w subotę d. 24. grudnia 1887. r. 
o godzinie 1. z południa rozpocznie, zaś na no- 
wo swe czynności zwykłym trybem w poniedziałek 
2. stycznia 1888. r. 


* Listy noworoczne Z urzędu pocztowego 
otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Począwszy od 27. bm. wolno będzie tak jak 
zeszłych lat nadawać listy noworoczne, przyczem po- 
żądanem by było, aby na listach tych dla adresatów 
miejscowych (we Lwowie) wrzucenych do skrzynek 
listowych na adresie był umieszczony dodatek „List 
noweroczny*. Byłoby również do życzenia, aby w ra- 
zie wysyłania więcej takich listów dla adresatów we 
Lwowie, takowe (naturalnie każdy zaopatrzony odpo- 


* 


,wiednią marką pocztową) były wkładane pod jednę 


opaską lub do jednej koperty, którą opaskę lub ko- 
pertę dopiskiem „Listy noworoczne“ zaopatrzyć nale- 
ży. Listy te w czasie od 27. do 31. grudnia br. 
będą zbierane a 1. stycznia p. r. adresatom do- 
ręczane. 
Podaje się też do wiadomości, że od 22. do 
26. bm magazyny frachtowe nr. 1. i 2. w tutejszym 
głównym urzędzie otwarte będą dla publiezności rano 
od $. do 12. a pe południu od 2. do 7. go- 
dziny. 
* Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
rozpocznie 27. b. m. rozdawać ubogim ciepłą strawę 


pod nazwą zupy rumfordzkiej. Na ten cel złożono 
w magazynie J. Drexlera i Synowie: Włodzimierz hr. 
Russocki 10 zł., Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 
4 zł, hr. Russoeka 10 zł., ks. arcyb, Morawski 50 
zł, Kasyno narodowe 25 zł, Józefa T. 2 gł, P. 
Sadł. 3 zł, J. T. 2 zł, P. S$. 1 zł, M. 1 zł, 
W. izl 


* («mina Pokropiwna wyłączona zestała z po- 
wiatu brzeżańskiego, okręgu sąd. Kozowa do powia- 
tu i sądu tarnopolskiego. 

* Wypadki. Jan Stand, zamożny koloni-ta z Mo- 
krotyna, powracając 16. b. m. wieczorem z Żółkwi 
z Żoną do domu, wywrócił się do rowu tak nieszczę- 
śliwie, że przygnieciony wozem, poniósł Śmierć na 
miejscu. Żona ocalała, wyrzucona poza wóz. lecz nie 
miała sama dość sił, by ratować przygniecionego. 

W stawie Jiirgensa przy ul. Pełczyńskiej doko- 
nano wczoraj wieczorem Śmiałej kradzieży ryb. Do 
rezerwoaru zawierającego bardzo znaczną ilość ryb, 
przygotowanych na święta a przedstawiających war- 
tość około 3000 zł, włamali się złodzieje a po rez- 
biciu kilku kłódek i wyważeniu górnej części rezer- 
woaru, zapomocą sieci wyłowili znajdujące się tamże 
ryby. Sprawców kradzieży dotychczas nie zdołano 
przytrzymać. 

Onegdajszej nocy po godz. 2. złodzieje AR 
się do księgarni Abrahama Jukóba Picka przy ul. 
Kopernika l. 4 i rozbili zapomocą żelaznych haków 
kasę, z której zabrali gotówkę w kwocie około 150 zł. 

* tan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy SW a S i zmiennym stanie nieba, było w ubie- 
głych dobach pogodnie. 

Srednia temperatura pierwszej doby była w 


C., drugiej 0.30 C., najwyższa w sobotę 5.89 C., naj- 
niższa dziś w nocy była — 2.80 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza ! 
był dziś o 9. rano 757.6 mum. 

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 770—765 mm. 

Prognoz» na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 19. grudnia : 

Wiatr o zmiennym kierunku od SE de W, śre- | 
dnia temperatura doby poniżej 0” C., niebo zamglone, | 
powietrze więcej niż miernie wiigetne i de mgły skłon- | 
ne, śnieg, lecz opad uieznaczny. 

l 


* Jutro, dnia 20. grudnia: św. Teofila M.) 
i Liberata — św. Pałapia. 


— Otwarcie mostu na Dniestrze w Zale- 
szczykach. Od soboty oddane zostało nareszcie do 
publicznego użytku dzieło, przez wieki upragnione, a 
wlokące się w wykonaniu, jak owe procesa „beim 
Kammergericht des heil. róm. Reiches deutscher Na- 
tion“, do których jak do majątków adwokaci się že- 
nili. Już w piątek popołudniu zagrzmiały pod ko- 
mendą p. Kadyniuka moździerze, kiedy — pierwszym ' 
powozem prywatnym — wjechał na most zaleszczycki | 
od strony bukowińskiej poseł p. Chamiec, witany 
z zapałem przez gminę m. Zaleszczyk jako ten, który | 
z niezłomną energią swoją doprowadził nareszcie do | 
skutku ten most przedziwny. Dla wiekuistej rzeczy 
pamięci zapisuję. że drugi prywatny powóz, który: 
przy hałasie moździerzy i szczerze witany przejechał. 
mostem  zaleszczyckim, wiózł reprezentanta prasy | 
lwowskiej, redaktora Gazety Narodowej P. K. 

Winienem z góry powiedzieć, że sławne poło- 
żenie Załeszczyk dopiero z tego mostu w całej przed- 
stawia się piękności. Most łyżwowy zanadto leżał | 
w głębi. Most dzisiejszy — ta przedziwna korona 
na głowie „bat'ka Dnistra* wybiega z przesmyku 
Dźwiniaczki (po stronie bukowińskiej) trzepocącego 17 
młynkami i świecącego dwiema cerkwiami, w tak 
właściwej mierze, jak gdyby go malarz ulokował. 
Z tyłu i po bokach daleko pręży się brzeg Dniestru 
murem skał prawie prostopadłym, poszczerbionym, 
ukraszonym krzakami, a gdzieniegdzie chatami i mona- 
sterem — przed mostem szeroko i daleko ścieli się 
miasto, zabudowane tak pięknie, jak żadne z mniej- 
szych miast galicyjskich : z przodu pałac i park bar. 
Branickich, dalej w sadach kopuły, wieże, wyższe i 
niższe, budynki w gęstwie sławnych sadów, a wra- 
cając ku Dniestrowi, w punkcie, jakby wskazanym 
przez malarza, bieleje się ndatna willa p. Ziembie- 
kiego. W lecie, śród zieleni i w blaskach słońca i 
połysku szerokiej, arcypoważnej wstęgi Dniestru, 
będzie to widek, jeden z najpiękniejszych ziemi naszej. 

Nadradca budowniczy p. Setti powiada, że kie- 
dy przed 30 laty przybył do Lwowa, już zastał 
„w toku” sprawę tego mostu; p. pos. Chamiec, jako 
były starosta i niezmordowany protektor tego mostu 
zapewnia, że miał przed sobą z lat pięćdziesięciu i 
kilku, akta dotyczące tej sprawy, a podejrzywa, że zna- 
lazłyby się jeszcze akta, lat 70 sięgające. Dzisiaj most 
ten niema równego sobie na żadnym gościńcu era- 
rjalnym w Austrji i jest pierwszym rządowym mostem 
gościńcowym z żelaza i ciosu. 

Z ciesu i koronki żelaznej. z pomostem z naj- 
przedniejszej dębiny, długi na 250, szeroki na 8 me- 
trów, wznosi się na 18 metrów ponad zwykłą wodę, 
o pięciu otworach horyzontalnych po 48 metrów roz- 
piętości, tak pięknie jest narysowany, jak gdyby ar- 
chitekt artysta umyślnie go skomponował, Zwykłej 
konstrukcji kratowej, smukły, swobodny, tem bardziej 
daje pewność, że jeśli go wojna albo trzęsienie ziemi 
nie dotknie, przetrwa dopóty, dopóki trwa cios wy- 
borny i przednie żelazo styryjskie. 

Najpóźniejszym też wiekom przekaże pamięć 
przedsiębiorców swoich i inżynierów. Przedsiębiorcami 
byli pp. Ziembicki, Gros i Knauer, zasłużeni już ró- 
¿nemi budowami kolejowemi, zwłaszcza p. Ziem- 
bieki, a jak do wszystkich przedsiębiorstw, do któ- 
rych on należy, tak i do budowy tego mostu, użyte 
były same siły krajowe. Jestto więc dzieło pomnikowe 
pracy polskiej. Udział brali ze strony przedsiębiorstwa 
pp. Feliks Ilnicki jako nadinżynier i zastępca 
przedsiębiorstwa, tudzieź inżynier p. Napoleon 
Łuszczkiewiez; ze strony rządu p. inżynier 
Stanisław Gajorski. 

Kamień piazkowiee wyborny, który idzie da- 
leko nawet do Rumunii, brano z brzegów Dniestru 
koło mostu, a dostawcą był p. Kałyniuk, wło- 
ścianin bnkowiński, Rusin, który choć ani pisać ani 
czytać nie umie, przy pomocy trzech synów. kierował 
robotą 60 do 80 ludzi. Dostawiony przez niego ma- 
terjał, z grubego ociosany, oprawiało kilku Włochów, 
a zresztą sami nasi ludzie. 

Żelaziwa dostarczyła „Alpine Montan - Gesell- 
schaft“, przy budowie reprezentowana przez inżynie- 
ra, p. Adolfa Kleinsassera. 

Ogółem budową dyrygował ze strony rządu p. 
nadradca Setti, ze strony przedsiębiorstwa p. Ziem- 
bieki. Próbę urzędową przeprowadzili pp. Setti i 
profesor pelitechniki lwowskiej p. Skibiński. Bu- 
dowa, poczęta w lutym r. 1885, skończoną została 
dnia 16. b. m. Koszt wynosi przeszło 400.000 zł. 

Kamienne cztery filary i dwa przyczołki budo- 
wane są głęboko w gruncie rzeki, i trzeba było przy 
fundowaniu pokonywać bardzo wielkie trudności. Nie- 
które ciosy z kamieniołomu br. Brunickiego są 
rzełkiej wielkości. Cała budowa wykonana z wzorową 
solidnością. Cześć wszystkim, którzy około tego dzieła 
pracowali, 

Oglądnąwszy most z wierzchu jeszcze w piątek 
pod wieczór, pospieszyliśmy w sobotę rano, aby to 


| wiście z procesu gojenia się. 


Wyroby z metalu, bronzu i drzewa - 
Szachy, 
Kasetki, lampy i lichtarze, 


domino i gry preferansowe. © 
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dzieło zbadać jeszcze od spodu. Wszędzie zadziwiś 
rzetelność roboty i piękność konstrukcji. 

Po uroczystym akcie poświęcenia zaprosił nas do 
swojej willi p. Ziembicki na „skromne śniadanie. 

U głównego stołu zasiedli pp. Chamiee, Lachow: 
ski, Brunieki, rejent Gros (brat p. Piotra), Setti, Ski 
biński, Wybranowski, ks. Sajewicz, inżynier Pischof, 
dzielny Niemiec, Kleinwasser itd. Gospodarzył p. Ziem: 
bieki. 
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— Panika w teatrze. W sobotę dawano w Wie „In 
dniu w teatrze „An der Wien* po raz pierwszy no sa | 
wą operetkę Straussa „Simpiicius*. W drugim akcii fons 
w chwili właśnie gdy tenor Josef, (Krakowianin) spie 
wał walczyka egarnęła nagle widzów straszliwa pa'i ní 
nika. Jakaś dama powstała z miejsca z okrzykiem: doc] 
„Ogień l“ i w okamgnieniu cała publiczność rzuciła pu 
się tłumnie ku wyjściom. Na przedstawieniu byli w —— 
loży nadwornej arcyksiążę Wilhelm i arcyksiężna 
Elżbieta. 

Arcyksięstwo pozostali na swych miejscach ; 
arcyksiążę wychylił się nawet z loży, aby go publi- 
czność widziała. Dyrektor policji br. Krauss i 17. 
dyżurny komisarz policyjny uspokajali publiezność, 
jak mogli; to samo czynili ze sceny dyrektor dnit 
teatru Walzel, sekretarz Jäger i spiewak Josef. Ich nieg 
interwencji udało się wreszcie panikę stłumić; widzo: WIe< 
wie sajęli napowrót swe miejsca i przedstawienie ukoń: pods 
czono w niezamąconym już spokoju. ; 

Powodem paniki była — jak pisma wiedeńskie SPIT. 
podają — nieostrożność pewnej statystki, która stanę: 
ła tak blisko płomienia gazowego, że zajęło się pióra 7.55 
jej kapelusza. 

Wiadomość o rzekomym „pożarze“ przeniosła 159 
się na miasto, po którem do późnej nocy obiegałs 18 | 
pogłoska, że teatr „An der Wien* stoi w płomieniach, Snir 
Zakład telefoniezny nie mógł sobie dać rady, a przed cień: 
teatr przybywały ciągle nowe tłumy ciekawych, oczy: 1% 
wiście po to tylko, aby się przekonać, że zbyt łatwo: > 
wiernie przyjęli pogłoskę za dobrą monetę. 16*1 

— Choroba niemieckiego następcy tronu. ko | 
Depesze, inspirowane przez Mackenziego, brzmią po- 
myślnie ; depesze natomiast, pochodzące z kół dwor: 
skich i świty następcy tronu, nie budzą dobryeh na: 
dziej. W kołach specjalistów utwierdza się coraz 
siłaiej przekonanie, że narośl w krtani niemieckiego 
następcy tronu nie jest natnry rakowej, że w ogóle 
£ to objawy wcale innej choroby, która w dzisiejszej 
fazie swojej także jest grożną dla Życia. — Książg®00 
Henryk, bawiący przy ojcu w San - Remo, pisałWYP 
w tych dniach do pewnej damy w Kielu, aby niot? í 
oddawano się optymizmowi w ocenianiu choroby na-5 2ł 
stępcy tronu. sł. « 

Z San Remo donoszą 17. b. m.: Przeciw 
djagnozie raka w krtani następcy tronu tutejsze po-Kall 
wagi lekarskie przytaczają fakt, iż w pobliżu lewejdo k 
struny głosowej ukazała się blizna, wynikająca oczy-bran 
Czy procesowi temuzam 
ulega narośl, która wytworzyła się w Baveno i któ-prze 
rej wzrost zaalarmował Europę w ubiegłym miesiącu,pre. 
lub też czy blizna jest skutkiem ekstyrpacji wyrostków,że l 
wyjętych jeszcze w lecie przez Mackenziego nie jeskpade 
rzeczą dotąd stwierdzoną, W każdym razie gojenie, Fr 
się jednej narośli w pobliżu drugiej byłoby niesłyfikat 
chanem zjawiskiem w dziejach choroby raka i dlategorek. 
lekarze pozwalają sobie przypuszczać, że nowotwórtylk 
nie jest natury złośliwej. Utrzymują również, że na-prze 
rośl złośliwa nie może w 3—4 dniach przybrać ta-„ We 
kich rozmiarów, jak ta, którą dr. Hovell dostrzegł 
w ubiegły piątek u następcy tronu. Dlatego wnio-pijże 
skują, że nowa narośl ma początek zapalny. Pedobnowję 
nabrzmienia ustępują częstokroć bardzo prędko, jak topółni 
bywało już kilkakrotnie w toku choroby następoyrozp 
tronu Do cząstkowej ekstyrpacji tego wyrostka przezw b, 
nsia dr. Mackenzie nie przystąpił, ażeby nie irytowaćktacj 
całej krtani i nie przyspieszyć w ten sposób konie-iłyż: 
czności wykonania tracheotomii. Biuletyny lekarskieUhr 
dokładnie rozróżniają pomiędzy naroślą x ubiegłeg 
miesiąca, a „objawami zapalnemi*, świeżo zauważo- 
nemi. Maekenzie dziwi się, że nowe, nieznaczne na- 
brzmienie w krtani następcy tronu wywołało taki 
alarm. Prawa strona krtani zupełnie jest zdrową. Po- 
wstała już w Baveno opuchlina (oedema), tudzież (D 
nabrzmienie gruczełów po obu bokach szyi, zupełnie 
znikły, 

Dzisiaj udał się dr. Mackenzie do Algieru, do-go r 
kąd powołano go do chorego. inni, 

Następca tronu wyjeżdżał 16. b. m. dwukrotniejętni 
na spacer : mówił przytem wyraźnie i silnie. Zewaę-|ub 
trzne wejrzenie bez zmiany. 
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* Namiestnik p. Zalewski zachorował nsków 
bronchitis i od trzech dni z domu nie Wy-wnic 
chodzi. go. : 
* Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano- Wyg 


wało kwieskowanego asystenta pocztowego, Józefa:Zzycć 
Nieklesa, rachuukowego podoficera 90. pułkn piech.; inan 
Ferdynanda Piweckiego, porucznika 24 pułku piech.; misj 
Władysława Rutkowskiego, praktykantów pocztowych: 1czn 
Hieronima  Chłopeckiego w Tarnowie, Stanisława 2a c 
Kóhblera w Krakowie, Aotoniego Kobylańskiego w Tar- 
nowie, Michała Knycza 1 Karola Furdzika w Krako-ia r 
wie, Karola Rudeńskiego w Tarnowie, Salomona rac 
Wolkenberga w Tarnopolu, Augusta Noskiewiczą zyc 
w Sanoku, Jana Górkę w Tarnowie, Adolfa Kofłera abg 
w Przemyślu, tudzież telegrafistę Onufrego Kulczyc- gł 
kiego w Krakowie, asystentami pocztewymi. Nani 
Z tych przeznaczyła dyrekcja peczt i telegra- Lego 
fów : Józefa Nicklesa do Lwowa, Ferdynanda Piwec- lziai 
kiego do Jarosławia i Władysława Rutkowskiego do: m 
Kołomyi, pozostawiając innych w ich dotychczasowych 3dy| 


miejscach służbowych. lusz 
* Z armii. Cesarz przywrócił następującym „ 
osobom stanu cywilnego zajmowany przez nich da- łażł 


wniej stopień oficerski, a to w ewidencji obrony kra- 
jowej, mianowicie : adjunktowi zakładów karnych, Ba- *, M 
zylemu Hołubcowi, stopień porucznika, a dyrektorowi 4 
fabryki, Alfredowi Czarnoiuskiemu, stopień podporu- 
cznika przy pieszej obronie krajowej; zaś inżynierowi z H 
kelejowemu, Maurycemu br. Brunickiemu, stopień pod- n$} 
porucznika przy konnej obronie krajowej. fa 


c 

+ W kole literackiem czytać będzie jutro desi 
wieczor p, Aureli Urbański najnowszy swój ą p 
utwór dramatyczny p. t. „Watażka“. Na odozyt 2a- ro; 
proszono także artystki dramatyczne, które w przed-/gy. 
stawianiu dramatu na scenie wezmą prawdopodobnie yow 
udział. iels 

* Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się we środę 21. bm. o godz. 6.'ozd 
wieczór. 8 

* Qstrożność należy zachować przed rozsie- Sk | 
wanemi tendencyjnie wiadomościami giełdowemi. Prze - t30: 
glłąd zamieszcza np. telegram, pochodzący widecznie _ 
ze sfer bankowych, w którym zachęca „publiczność, się 
aby kupowała teraz papiery, korzystając z niskiego Vyd 
kursu“. Jestto niesumienność, gdyż sytuacja jest cią- 
gle bardzo niepewna. 


— Cieplice 19. grudnia. Dotąd nie udało się TES 
tamować wód podziemnych w Dux; w skutek tego "ow! 
spadła powierzchnia źródeł ciepłych w Cieplicach 0 wał 
blisko 10 metrów. ) p 

— Papież będzie celebrował swoją złotą mszę gp 
w kościele sw. Piotra, ale wejdzie do tego koscioła * =: 
piero po zamknięciu wszystkich bram od strony placu y j 
św. Piotra. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Dziś na dochód towarzystwa „Przy- 
mierza Braci* przedstawienie składane z następują- 
cym programem : Uwertura, „Barkarola” M. Gawalu- 
wioza, Arja z „Halki* i cavatina z „Favority* od- 
upiewa p. Matteo; po raz pierwszy „Nowa hrabina 
Sara“ fraszka sceniczna w jednym akcie przez L. R; 
„In questa tomba“, arja z „Proroka“ i pieśń Brahm- 
sa odspiewa panna Holmar; zakeńczy „Wujaszek Al- 
fonsa“ komedja Dobrzańskiego. 

Jutro we wtorek „Nowy dziennik* Bałuckiego 
i „Złoty cielec* Dobrzańskiego; we środę „Florek“ na 
dochód ubogich m, Lwowa. 
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=- Dział ekonomiczny. 


publi- Giełda zbożowa. 
Usa i 17. bm. : 
IZNOŚĆ, Tendencja targu zbożowego w ubiegłym tygo- 
rektor dniu wyłącznie zawisłą była od polityki. Skutkiem 
Ich niepokojących wiadomości ożywiony był jeszcze w sobotę 
widzo. wieczorem targ zbożowy. Kursa wszystkich ariykułów 
i. podskoczyły znacznie. 
wag” kea 783 do 8'02, owies 6:27 do 6'48, 
l je spirytus 25°75. 
ni = Z Budapesztu donoszą 17. bm.: Pszenica 
| pióra 7.52, kukurudza 5'86, owies 5.80, spirytus 2450. 
Berlin 17. bm: Pszenica na grudzień-styczeń 
niosła 15950, na kwiecień-maj 16750, żyto loce 119—, 
siegała 0a grudzień-styczeń 121*— na kwiecień-maj 12725. 
jach. Spirytus (oclony) na gradzień-styczeń 96—, na kwie- 
, przedcień-maj 9967. Owies na grudzień-styczeń 10450, 
, oczy: na kwiecień-maj 113-25. 
łatwo Wrocław 17. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
1610, nowa 1590. żyte (84 funt.) stare 11:40, no- 
ronu, ™° 990, kurndza stara 11:80, rzepak 2120, spiry- 
ią po! tus na grudzień 45'50. 
dwor. Szczecin 17. bm.: Pszenica na grudzień 
oh na.styczeń 163/50, na kwiecień-maj 170—. Żyto na 
oki! grudzień-styczeń 116 50, na kwiecień-maj 123 04. 
sokiego Nafta. Hamburg 750, na styczeń marzec 
z ogólę ” 20, Brema 725, Antwerpia 173/,. 
siejszej Kolej Karola Ludwika. Komitet finansowy 
Książąuchwalił jednogłośnie zaproponować radzie nadzorczej 
, pisałwypłatę kuponu styczniowego od jednej akcji po 3 zł. 
iby nig15 ct. Odnośnie do wypłaty z d. 1. lipca w kwocie 
by na-5 zł. 25 ct., dywidenda 2a r. 1887. wypadnie na 8 
sł. 40. ct., równa 4 pro. og 
>rzeciw Likwidacja bauku pod firmą Dovimirski, 
sze po-Kalkstein, Łyskowski i sp. w Toronin zbliża się 
1 lewejdo końea. D. 6. bm. odbyło się nadzwyczajne ze- 
a oczy-branie akcjonarjuszów, na którem wykażano, 28 po 
i temuzamknięciu likwidacji — jeżeli nie okażą sią me- 
i któ-przewidziane straty — pozostanie do podziału 40 
iesiącu,pre. od akcji. Smutne wrażenie zrobiła wiadomość, 
ystków,że likwidacja banko pociągnąć może za sobą u- 
nie jestpadek poznańskiego Towarzystwa asekuracyjnego 
gojenie, Westa“. Bank tornński posiada oko'o 300 certy- 
niesłyfikatów „Westy*, na które wypłacono po 150 ma- 
dlategorek. Tymczasem „Westa“ ofiaruje bankowi zwroty 
wotwórtylko po 37 m. Jeżeli więc bank nie zdoła od- 
że na-przedać certyfikatów osobom trzecim, lub samej 
rać ta-„ Weście*, będzie zmuszony żądać jej likwidacji. 
ostrzegł Nowe koleje lokalne. Presse pisze: W naj- 
wnio-bliższym ozasie odbędzie się szereg rokowań w spra- 
*edobnewie koncesjonowania nowych kolei lokalnych. Z koleją 
, jak topółnocną cesarza Ferdynanda rokowania te jui się 
A8tępcyrozpoczęły, a zostaną ukończone niezawodnie jeszcze 
a przezw bieżącym miesiącu. Wkrótce podjęte będą pertra- 
rytowaćktacje z koleją Karola Ludwika, mające na celu prze- 
konie-dłażenie kolei lokalnej Jarosław-Sokal do granicy pod 


Z Wiednia donoszą 


muważo- 

zne na- E . e . 

ło taki alicyjski. 

wą. Po- Sejm 5 JJ i - 
tudzież (Dokończenie sprawozdania z posiedzenia sejmowego 
impełnie dnia 17. b. m.) 


nauczyciele mają 
czego nie mają 
é również obo- 
złr. mniej 


Zresztą nie za,.ominajmy, że 
*ru, do-go rokn po 2 miesiące wakacyj, 
inni, Efekta finansowe nie mogą by 
ikrotniejętne dla Bejmn. Różnice kilkn tysięcy 
Zewnę-lub więcej, ważą w budżecie. s 
Po zamknięciu dyskusji z zapisanych do gto- 
a pp. Romanowicza i Romańczuka za, a Jędrze- 
jowieza i Abrahamowicza przeci w ko wnioskow! 
wał nakomisji, p Romanowicz ponownie bronił tego 
e wy-wniosku, głównie przeciwko uwagom p. Męcińskie- 
go. Że pp. Gorajski lnh Kozłowski tak świetnie 
amiano- wyg'ądają — to przyczyna w tem, iż nigdy nau- 
Józefazycielami nie byli (brawo). Co do wątpliwości 
piech.;jnansowych należy zważyć łaskawie, że już ko- 
piech ;misja szkolna w porównania z ankietą poczyniła 
towych: iczne i wcale znaczne zmiany, które wpiywają 
nisława 2a obniżenie wydatków. 1 
w Tar- P. Abrahamowicz jako jeneralny mow- 
Krako-!a rozszerzał się nad porównywaniem uciążliwości 
alomona racy rozmaitych zawołów w porównaniu z nau- 
ciewicza zycielstwem. przypomniał narzekania w Radzie 
Kofera aństwa na rosnący olbrzymi etat pensjonistów, 
Kulczyc- główny uacisk położył na okoliczność wyczer py- 
wania sie istniejącego w kraju fnaduszu emeryta|- 
telegra-tego dla nauczycieli Według sprawozdania Wy- 
Piwec- lziału krajowego niedobory tego funduszu rosną 
siego do: maja być pokrywane z funduszu krajowego. 
asowych łdyby dzić wypadło niedobór ten pokryć, to fun- 
lusz kraj. mnsiałby już teraz dopiacić 125.828 zł. 
Sprawozdawca Bobrzyński oświadczył, 
e w komisji sam był zwolennikiem 40 letniej 
" łażby i upadł ze swem zapatrywaniem. Uważając 
_% rzecz stosowną, nia przemawiąć przeciwko ko- 


yai nisji, wstrzymuje się też od obrony 40 lat. 


pe W głosowaniu przyjęto bardzo zuaczną wię- 
aż" szością 40 lat z opuszczeniem  „nieuagannej* 


Resztę $$, z konsekwentnemi do powziętej 
; chwały zmianami przyjęto en bloc, a następnie 
ie jutro desłano do komisji szkolnej rezolueję wniesioną 
zy SWóją początku rozprawy przez p. Jana Stadnickiego 
iozyt za- rozdział systemu szkół ludowych na „przygoto- 
7 przed-rawcze* i „ludowe“ tudzież 0 zapewnienie Sej- 
podobnieqowi wpływn na organizację Seminarjów nauczy- 
ielskich. 
j i prze- Z dalszego porządku dziennogo przyszło spra- 
godz. 6.rozdanie 0 snbwencji dla przedsiębiorstw 
aeglngi parowej na Dniestrze. Wnio- 
d rozsie- Sk komisji gospodarstwa krajowego referowany 
i. Prze-Tzez p, Popiela, jest następujący : 
videcznie 1 Sejm Królestwa Galicji! Lodomerji z W. 
liczność, sięstwam Krakowskiem upoważnia niniejszem 
niskiego Vydział krajowy do zawarcia i podpisania ugody 
jest cią- Towarzystwem akcyjnem żeglugi parowej na 
niestrze na podstawie warunków (os'bno ułożo- 
sd ych), zostawnje jednak Wydziałowi krajowemu 
0 EIG Za- wobodę poczynienia w nich na żądanie rzeczonego 
a pr 'owarzystwa takich zmian, jakie Towarzystwo to 
Meach 0 wążałoby w interesie rzeczy za pożądane, 8 za- 
"szem Wydział krajowy za zgodne z dobrem i 
tą mszę azpieczeństwem fonduszn krajowego. 
cioła *- "= Terminem prekluzyjnym do podpisania ugo- 
my placu y jest dzień 1. stycznia 1889 r. 
`. II. Sejm npoważnia Wydział krajowy do 
wontualnego wstawienia w preliminarz 1889 r. 


vień pod- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 20. Grudnia 1887. 


kwoty 6250 złr. jako pierwszą roczną ratę gwa- 
rancji. 

W dyskusji hr. Wład. Badeni imieniem 
Wydziału krajowego, jakkolwiek pierwotnie prze- 
ciwuezo pop eraniu tego problematycznego przed- 
siębiorstwa. zgodził się na wnioski komisji. 

Hr. Golejewski kilka uwag dowcipnych 
poświęcił sprawozdaniu Wydżiałn krajowego, za- 
rzucając mu powierzchowność i bezzasadność. 
Zdaniem jego Wydział krajowy ma zastosować się 
do uchwał sejmu, a n'e krytykować je bez spra- 
wdzenia stanu rzeczy na miejscn. Poleca wnioski 
komisji. 

P. Marszałek karci p. Golejewskiego za 
naganę wyrażoną Wydziałowi krajowemu. 

P.Golejewski protestuje, jakoby użył był 
przypisywanych sobie wyrazów przeciwko Wy- 
działowi krajowemu. 

Hr. Wład. Badeni dziękuje marszałkowi 
za ujęcie się i odpowiada Golejewskiemu, że Wy- 
dział krajowy mie miał żadnego upoważnienia do 
przedsiębrania dochodzeń na miejscu i asygnowa- 
nia kosztów na takie lub podobne eksperymenta. 
Postarać się o to, było rzeczą p. Golejewskiego. 
O technicznych wątpliwościach nie chce dziś mó- 
wić ani słówka. 

Wnioski komisji przyjęto. 

Wynik skrntyninm do komisji jubileuszowej 
jest następujący : 

Czartoryski Jerzy, Czerkawski, Gross, ks. 
Man lyczewski, Polanowski, Potocki Alfred, Poto- 
cki Artur, Sanguszko, Sapieha Adam, Sembrato- 
wicz, Tarnowski Jan, Wodzicki Ludwik, 

Nie wyczerpawszy porządku dziennego, odło- 
żono go do poniedziałku godz. 11. z rana. 

Przed zamknięciem odczytał sekretarz trzy 
nowe wnioski poselskie. Mianowicie : 

1)P. Merunowicza z rezolucją 0 za- 
prowadzeniu w szkołach obowiązkowej nauki gi- 
mnastyki i ćwiczeń wojskowych; 2) p. Skał- 
kowskiego o zmianę ustawy dotyczącej urzą- 
dzenia ksiąg gruntowych ze względu na parcela- 
cje obszarów dworskich ; 8) p. Skałkowskie- 
go z wezwaniem do rządu, aby przedłożył Radzie 
państwa projekt do zmiany opodatkowania stowa- 
rzyszeń gospodarczych i zarobkowych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minat 15 
popołudniu. 


Posiedzenie XIV. dnia 19. grudnia. Początek 
o godz. 11 min. 45 w południe. i 

Na wniosek marszałka i wicemarszałka 
Sembratowicza, prezydjnm sejmu przeszle papie- 
żowi Leonowi XUI. życzenia z powoda jubilo- 
uszu. 

Hr. Golejewski dostrzegłszy w proto- 
kole poprzedniego posiedzenia wzmiankę 0 upo- 
mnieniu, jakiego doznał od marszałka za powie- 
dzenie (podczas dyskusji o żegludze na Dniestrze), 
że Wydział krajowy nie ma pojmować, ale się 
stosować do nchwał sejmu; uprasza, aby ta 
wzmianka została albo wykreśłoną. albo ujętą w 
formę odpowiednią regulaminowi tj. czy wezwanie 
było „do rzeczy” czy „do porządkn", albowiem, 
jak stenogramy dowodzą, mowca nie użył wyra- 
zów sobie przez marszałka przypisanych, a jeżeli 
one doszły do uszu marszałka, to cbyba stało się 
to wskutek złej akustyki w sali, która mie po- 
zwala marsrałkowi dobrze słyszeć, zwłaszcza gdy 
sig odwróci w stronę sekretarza Badeniego. (W e= 


sołość). 3 1 
Marszałek ubolewa, iż go taki zarzut 
spotyka. Uważał bowiem za Swój obowiązek, ująć 


się za Wydziałem krajowyw. który przecież musi 


„pojmować“, aby mógł należycie „wykonać“ lub 
„stosować* — mniejsza o wyrazy. Bez uwagi nie 
mogłem — powiada marszałek — przepuścić ta- 
kich wyrazów bez zrobienia posłowi uwagi, to 
w każdym razie jest łagodniejszą formą miż we- 
zwanie „do rzeczy“ lub „do porządku. Zresztą 
zgadzam się na wykreślenie wspomnianej wzmian- 
ki z protokołu. (Brawo), 

Svis petycyj sięga do cyfry 800. 

Na wniosek p. Koviebrodzkiego Szczęsnego 
uchwalono komisję Oosarsko-jubilenszową wzmocni 
o trzech członków, 

? b porządku dziennego uchwalono ustawę 0 
Bose dua [p a 

P. Bobeczyński motynował swój wnio- 
sek o zwolnienie od licytacji egzekueyjnej wszy- 
stkich obszarów tabularnych, opłacających mniej 
niż 6 zł. rocznego podatku. E 

Postanowienie wymagane przez wnioskodawcę 
ma utrndnić kredyt takim drobnym właścicielom 
i stoi w analogii z uwolnieniem pensyj urzedni- 
czych, narzedzi warstatowych i rolniezych od 
egzekucyj Nie zawiera tedy żadnej nowej zasady, 
a uwolni włościan od możności zaciągania lekko- 
myślnych długów. 

Wniosek ten przekazano komisji prawniczej. 

P. Skałkowski nzasadnił krótko wnio- 
sek swój następujący : 

„Wobec nchwalenia ustawy, zmieniającej pra- 
wne postanowienia o obszarach dworskich. tudzież 
wobac utrudnień wynikajscych z obowiąznjącej n- 
stawy o księgach hipotecznych co do postępowania 
przy parcelacji i komasacji — podpisani wnoszą: 

„Wysoki sejm raczy uchwalić następującą 
zmiane ustawy z dnia 30. marca 1874 o założeniu 
i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych ja- 
ko dodatek do $. 3 tej ustawy: 

Posiadłości ziemskie na grontach niegdyś 
dominikalnycb, które w myśl ustawy krajowej 
z dnia , .. zmieniającej postanowienia ustawy 0 
obszarach dworskich, wcielone zostaną do związku 
gminnego, mają być przeniesione z wykazów hipo- 
tecznych dła posiadłości tabnlarnych, przy sądach 
kolegialnych prowadzonych, do wykazów hipote- 
cznych dla dotyczących gmin katastralnych, przy 
właściwych sądach powiatowych. 

Do utworzenia osobnego ciała tabularnego z 
gruntów wydzielonych z kompleksu posiadłości 
tabnlarnej, potrzebne jest przyzwolenie namiestni- 
etwa i Wydziału krajowego. 

Przyzwolenie to nie jest potrzebne, jeżeli wy- 
dzielone z kompleksu posiadłości tabularnej grou- 
ta przeniesione brć mają do wykazu hipotecznego 
dla posiadłości nietabularnych Grunta, należące 
do posiadłości nietabularnych, mogą być wcielo- 
ne do kompleksu tabularnego, jeżeli udowodnio- 
nem zostanie, że równocześnie lub przed tem wcie- 
leniem wydzielcno z tegoż kompleksu tabularnego 
i przeniesiono do wykazów hipotecznych dla nie- 
tabnlarnych posiadłości przestrzeń grantów opła- 
cającą podatek grnutowy przynajmniej w takiej 
samej kwocie, jak przestrzeń wcielić się mająca 
do posiadłości tabularnej.* 

Wniosek ten odesłano do komisji prawniczej. 

Z kolei p. Hernnowicz uzasadnił wnio- 
sek Bwój następniącej treści : 

W ludowych 1 średnich szkołach meskich 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem ma być zaprowadzoną, | 


jako część składowa nauki gimnastyki, nauka ćwi- 
czeń wojskowych. 

Wzywa sie władze szkolne, ażeby co do me- 
tody i rozkłądn nauki tego przedmietu, jak ró- 


wnież co do przysposobienia instruktorów odpo- 
wiednie zarządzenia poczyniły. i 

Popierając ten wniosek, bardzo zaszczytnie 
wspomniał o działalności „Sokoła* Tow. gimna- 
stycznego i powołał się na ustawy, zobowiązujące 
całą ludność męską do służby wojskowej. Zapro- 
wadzenie wspominane we wniosku jest naturalną 
konsekwencją powszechnej służby wojskowej. | 

Wniosek przekazany został komisji szkolnej, 

4 dalszego porządku dziennego p, Skał- 
kowski nzasadnił następujący swój wniosek: 

Zważywszy, że opodatkowanie stowarzyszeń 
produkcyjnych i handlowych na podstawie patentu 
z roku 1849 jest dla tych stowarzyszeń uciążli- 
żliwem, iż rozwój tych instytucyj jest niemożliwy 
bez zmiany obowiązujących dotychczas przepisów 
podatkowych podpisani wnoszą: Sejm raczy uchwa- 
lić następującą rezolucję: 

„Wzywa się c. k. rząd, aby w drodze ustawo- 
dawczej wyjednał rozszerzenie ustaw z dnia 27. 
grudnia 1880 i z dnia 14. kwietnia 1885 także 
na stowarzyszenia produkcyjne I handlowe, opie- 
rając się na ustawie z dnia 9. kwietnia 1578, 
których zakres działania obejmuje członków i nie- 
członków — a to nie czekając na wniesienie pro- 
jektów do zmiany ogólnej systemu podatkowego." 

Wniosek powyższy jest ponowieniem zeszło» 
rocznej uchwały sejmu, która nie odniosła żadne- 
go skutku, gdy tymczasem przepisy obowiązujące 
bywają tak stosowane w praktyce, że stowarzysze- 
nia zarobkowe i zaliczkowe największych szkód 
doznają z powodu nadmiaru ciężarów podatkowych. 
Arbitralność idzie tak daleko, że organa skarbowe 
do czystego dochodu, mającego służyć za podstawę 
wymiaru podatku dochodowego, dolicza płace dy- 
rektorów i urzędników tudzież sumę odsetków, 
zapłaconych za kapitał obcy. Wskutek tego cyfra 
czystego zysku podciągana do opodatkowania ro- 
śnie najczęściej w czwórnasób,: a zdarzają 
się nawet wynadki, że wymierzają podatek od 
samy podatkowej, policzonej w bilansie. 

(Dok. nast.) 


(Następne posiedzenie jutro 0 godzinie 11. 
z rana.) 


o 
Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj na poufnem zebraniu posłów u p. 
marszałka, postanowiono we czwartek odbyć osta- 
tnie przed świętami posiedzenie sejmowe, a nastę- 
pne po świętach d. 3. stycznia. 


Piszą uam z Warszawy: | 

Oczeknją tutaj bardzo sznrowych przepisów, a 
nawet wydalenia wszystkich tych, którzy będąc 
poddanymi rosyjskimi, postarali się 0 obywatel- 
stwo zagraniczne i za paszportami przebywają w 
Królestwie, 

., Siły wojskowe w ostatnich dniach nie po- 
większyły się, toż samo i strategiczne ustawienie 
ich nie uległo zmianie. Bardzo znaczne siły znaj- 
dują się w lubelskiej gnbernii, najwięcej zaś wojsk 
stoi w Łomży, Płocku, Siedlcach i Kaliszu na 
granicy pruskiej, - 

„ Rosja me zająć nadal stanowisko wyczekują- 
ce i oczekiwać wiosny. Do tego czasu nastąpić mA 
wysuniecia calej siły zbrojnej i strategiczne jej 
ustawienie do wymarszu, Do. rzaścia litewskiego 
nadchodzą od 6 dui olbrzymie zapasy belek, de- 
szczek, papy i filcu. 

z wyć AE seb w Królestwie, nakazał 
ą0, ażeby na wypadek woj i si iemi 
wgł'b a AA E anli się z niemi 


TAleSTAMY „Gazety alina 


Wiedeń d. 19. grudnia. Co. de Est 


ogłasza szyfrowaną depeszę, którą otrzymał: 
z Petersburga, a która donosi, że 8 Sh. 


é| urządzono nowy zamach. Car ma być ranny. 


Wiedeń d.-19. grudnia. Doniesienia 
pism pouiedziałkowych 0 wczorajszej nara. 
dzie ministrów są zgodne z tem, co w tej 
sprawie już doniosłem. Dodać tylko jeszcze 
należy, iż wedle zgodnych doniesień, powsta- 
ło przekonanie, że Rosja pozuawszy prawdzi- 
wie pokojowe zamiary Niemiec i Austrji, 
usunie przyczyny zaniepokojenia. Potwierdza 
to fakt, że jak na pewne donoszą, nie wdro- 
Żono ani ztąd ani też znikąd Żadnej dyplo- 
matycznej interwencji i że nie ma nawet za- 
miaru takiej interwencji. , 
Sfery decydujące ŻYWIĄ przekonanie, że 
o ostrym konflikcie z Rosją nie ma mowy, 
i że koncentracja wojsk rosyjskich nie jest 
bynajmniej konsekwencją podobnego konfiktu, 
jeno — jak się Ruskij Inwalid wyraził — 
wynikiem obawy Rosji o Wojownicze zamiary 
jej sąsiadów. i 
Dyplomatyczna interwencja sprowadziła- 
| 
| 


ŘE 
I 


by nieodzownie właśnie to, czego. się obawia- 
ją i do czego należy nie dopuścić, a miano- 
wicie przeniosłaby błędne domniemania na 
pole politycznych kontrowersyj. Taka inter- 
wencja mogłaby również wywołać tę różnicę 
przekonań, która przynajmniej oficjalnie teraz 
nie istnieje. Usunięcie tego, 60 w koncentra- 
cji wojsk rosyjskich jest objawem niepokoją- 
cym, mogłaby dyplomatyczna interwencja 
utrudnić i przewlec, podczas gdy jak dotąd, 
należy jeszcze ciągle żywić nadzieję, iż Ro- 
eja, poinformowawszy się należycie co do za- 
miarów swych sąsiadów, złoży również z8 
swej strony przez wydanie nowych zarządzeń 
miłitarnych dowody na to, że także pra- 
gnie utrzymać pokój. Z tą nadzieją nie po- 
trzeba się wobec Rosji taić. 
Wiedeń d. 19. grudnia. Zapowiedzia- 
na Rada ministerjalna odbyła się wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem cesa 
„rza. Wzięli w aiejudział ministrowie: hr. B y- 
landt-Rheidt, Tisza hr. Welser s- 
heimb, br. Fejervary, Orczy i dr. 
(,Dunajewski. Po południu toczyły się 
przez trzy godziny w  miuisterstwie Spraw 
| zagranicznych narady całego ministerstwa. 
Opracowywano tam materjał dla  zapowie- 
dzianej na dziś rady koronnej, która 


się odbędzie prawdopodobnie w godzinach po- 
południon ych. 

Wiedeń d. 19. grudnia. Dziś przed 
południem konferował dłuższy czas minister 
hr. Kalnoky z prezydentem gabinetu węgier- 


skiego Tiszą, W obradach wziął także udział 
następca tronu arcyks. Rudolf, który przed 
godziną 10tą przybył do pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Wiedeń d. 19. grudnia. Kompetentne 
koła twierdzą, że krążąca tu pogłoska, ja- 
koby wybitnym członkom armii wyznaczono 
już posterunki, które mają zająć w razie 
wybuchu wojny, jest przedwczesna. 

Wiedeń d. 19. grudnia. Sejm górno- 
austrjacki uchwalił tak samo jak sejm dol- 
no-austrjacki wysłać papieżowi życzenia przy 
sposobności jubileuszu. 

Praga d. 19. grudnia, Stareczesi po- 
stawią dziś w sejmie czeskim Wniosek wysła- 
nia papieżowi Życzeń z okazji jubileuszu. 
Młodoczesi zamierzają wstrzymać się od gło- 
sowania nad tym wnioskiem. 

Zadar d. 19. grudnia. Na sobotniem 
posiedzeniu sejmu dalmatyńskiego wnieśli po- 
słowie narodowości włoskiej interpelację, uża- 
lającą się, że deputowani do Rady państwa 
wywierają niewłaściwy wpływ na mianowania 
oraz na sprawy sądownictwa i administracji. 
Interpelacja ta, w której nie przytoczono ża- 
dnych pozytywnych faktów, zawierała tyle 
Jaskrawych wycieczek przeciw najwyższym 
władzom centralnym i krajowym, iż wywołała 
w sejmie wzburzenie, wśród którego doma- 
gano się odebrania głosu wnoszącemu inter- 
pelację posłowi Bajomontiemu. Marszałek u- 
czynił zadość temu żądaniu. Przedstawiciel 
rządu Pawich oświadczył, iż nie widzi potrze- 
by odpowiadać na tego rodzaju interpelację. 

Berlin d. 19. grudnia. W skutek Ży- 
czenia cesarza Wiłhelma, objawionego przy 
przyjmowaniu ostatnich raportów wojskowych, 
ma się pojawić w pismach urzędowych spro- 
stowanie i zaprzeczenie dat, które podał Rus. 
Inwalid co do wojskowych przygotowań w 
Niemczech. 

Berlin d. 19. grudnia. Sobotnia au- 
djencja wysokich wojskowych u cesarza Wil- 
helma miała charakter narady wojskowej. 
Najważniejszym jej przedmiotem było obmy- 
ślenie środków co do przeprowadzenia uchwa- 
lonych w reichstagu ustaw wojskowych. 

Belgrad d. 19. grudnia. Umowa co 
do pożyczki w sumie 21 mil. franków jest 
już zawarta. W skupczynie ma być postawio- 
ny wniosek względem pomnożenia wojska. 

Konstantynopol d. 19. grudnia. 
Wbrew wszelkim dotychczasowym wiadomo- 
Ściom, według których sprawa cłowa między 
Bułgarją a Turcją po myśli Bułgarów zała- 
twioną została, rozchodzi się tutaj pogłoska, 
że Porta zaprowadza cła represyjne na pro- 
dukta z Bułgarji i Rumelii wschodniej mo- 
rzem i lądem do Turcji przybywające z po- 
wodu, że Bnłgarja naruszyła (czem ?) zwierz- 
chnicze prawa sułtana do Rumelii, którą 
Porta zamierza uważać za autonomiczną, do- 
póki stosunki jej traktatem europejskim nie 
zostaną uregulowane. Pogłoska ta nie znaj- 
duje wiary. 

Rzym d. 19. grudnia. Jak słychać, 
dwór rosyjski nie weźmie udziału w jubileu- 
szu papieskim. | 

Rzym d. 19. grudnia. Posłem Włoch 
w Petersburgu został mianowany Marochetti. 

Berlin d. 19. grudnia. Wielki mar- 
szałek dworu, hr. Perponcher, wskutek naci- 
sku ze strony ks. Bismarka, ma się podać do 
dymisji. Hr. Stolberg czyni usiłowania, aby 
marszałka na stanowisku utrzymać. 

Bruksela d 19. grudnia. Odkryto tu 
olbrzymią defraudację funduszów miejskich, 
której się dopuszczała formalna spółka zło- 
dziejska, utworzona z urzędników miejskich. 
Skradzione sumy, wynoszące kilka „milionów 
franków, przechowywała u siebie prima balle- 
rinu nadwornego teatru Righettini; wraz ze 
sprawcami kradzieży została i ona uwięzioną. 

Wiedeń d. 19. grudnia 2 godz. 10 min. po- 
poładniu. Akcje alpejskie Tow. górniczego 27.79. 
Akcje węg. Banku kredyt. 269.40. Akcje Banku anglo- 
austrjackiego 95.25. Akcje Unionbanku 181 —. Ak- 
cje kolei Karola Ludwika 192.75. Akcje kolei Pół=. 
nocnej 242 — Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8350 Akcje kolei Alfoldzkiej 171.50 Akcje kolei 
Państwowej 220.25. Akcje kolei Liw.-Czeru. 201.50. 
a kolei węg -północno-wschodniej 149.50 Losy 
omunalne wiedeńskie 148 50. Akcje Tow. tureckiego 
==. (Galio oblig. indemniz. 97.—. Akcje kolei 
półn ©no-zachod. (lit. B.. Klbethal) 155.75. Losy re- 
gulacji Cisy 121 50. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 207.—. Renta węg, złota 4 pret. 95.80. Akcje 
Bankvereinu 84.50. Rosyjski rubel papierowy 109 25. 


Losy premjowane węg, 11 i 0 

Napoleondory 10 za 6.75. Akcje kredyt. 267.40. 
2 n 

z Ją /s Renta wspólna 76.05, 50/ renta austr. 

A sie kb; złota 95.80. 5 /, renta węg. 

P „30. 40 ; yk 

Marki niem. 6240. Jo renta słota austr. 107 25. 


_ Berlin d. 17. grudnia godz. 5 m 35 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 176 50. Akcje austrjackie 
kredytowe 432.50. Akcje kolei Karola Ludw 77.25 
Anstrjackie banknoty 160.80. Akcje kolei połudn 
(Lombardy) 138.50. Rosyjska pożyczka wschodnia 
52.60. 5 prot. listy Królestwa Polskiego — — 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19. grudnia 1887 : 


Hotel Angielski. M. B rawski z Podhajec. J. Dwo- 
rzak z Łuki W. Zelechowski z Hrehorowa._B. Kapliński 
z Korczowa S. Chojecki z Krakowa. B. Faszezewski z 
Królestwa polskiego 

Hotel Żorża. J. Rakowski z Hermanowiee, C Ko. 
buzowski z Bóbrki. K. Wiszniewski z Ivobrzan. K Fedo- 
rowiez z Czern:chowic. J. Garduer z Liwerpolu. Z. Wi. 
szniewski z Gródua. W. hr. Łubieński z Warszawy g, 
Starkmann z Londynu. 


O R E 


—— 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 19 grudnia. (Z Izby handlowej.) 
T. Akeje za sztukę. 


płacn łądają 
Kolej galis. Kar. Ludw 200zł. m. k. . , —— 1%6— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska. . . . . . . —— 202 
anku hypotecznego gal. po 200zł. w. a, —— 24 - 


——— nn a O A Z A 


3 
Ii. Listy zastawne za 100 zar. 
Banku hypotecznego galicyjskiege 6/,. . —— =m 
K A g 50 - —— 99 
a 4 gal. 50/, wyl. 10%/, pr. —— 101.75 
Banku krajowego 4'/,0/, los. w 51 1. . - —.— 96.25 
Puwarzystwa kred. salie, Boję © e . . - —— 10125 
. kredyt. gel. ziem. 6/0 . . . —.— ‘6-a 
s krej. gal vism, 5°% toe. w 27% —.— 101% 
P zieg. 5 ziem. Soler w 411/41, —— "228 
z kreży'owego gal ziem. 4'/,*/, 
los. w iż 1 Boa ——  9G— 
s kred. gal. ziem. 4%], los. w56 I —— 650 
111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred, wlos. w iiEw (u. 6 zr.) 30, ——  54— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 8% a. —;— | 48— 
Ogóln. zelt. «;zdnt. zas” Aie Od. i Buk. = 
J*/, los. w i5 lat 7. SĄ —— — 
XV. Obligi za 109 zł. 
lneemnizacyjne ga yi. 3% Mm. E. . . —— 102,— 
Kom. banku Node: oj Y.a Tam —— 101— 
Pożyczza krajowa z r. 1813 6°/, w. a. —— 1U5— 
Pozyezza krajowa Luga 4!/4'/ę - —— 450 
z V Losy 
Lisy miasta Erakowa . . . . . e —— śl— 
Losy miasta Stsnidaw: wa —.— 3550 
V1. Monety. 
Dukat holenderski 14 B 590  6— 
Dukat cesarski 5.95 6.05 
Napoleondor . . . , 9.97 10.07 
Półimperjał rosyjski . . . 10.32 10.44 
Rubel rosyjski erebrny . . . . , . . 14v 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1.08'|ą 1.10*/, 
100 marek niemieckich 61.80 62. 
Srebro za 160 złr. SOP 


Kupony w srebrze 
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Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która toż Żadraj -dzow'afdniaianici ZA niy mie przyjmuje 


Nadesłane. i 1 


Do A. HA 


i 
Nie umiem gadać wierszami, 
Nie jestem peetką. 
Ale z pańskiemi słowami 
Rozrprawić się nawet mnie letko. 
l 


Mówiłam już nieraz 
owtarzam teraz: 
Daj pan spokój 
Nic sobie nie prorokuj. 
Przecież rzece to już znana, 
Ée ja mie dla pana, 
Więe „nadesłanych rymów szkoda, 
Powiedz pan na to: „zgoda“! 


M. S. 


Dr. Tadeuśż Krobitki 


mieszka w Rynku 1. 4. 
Leczy specjalnie choroby wewnętrzne. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. J. Prus 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 

w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 

Charcota w Paryżu. mieszka przy ulicy Kościuszki 

Nr. 7. Pazter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 
krajowego). 

Ordynuje od godziny 2. do 4. popoładnin. 


Konsorcjum 


zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
pareel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 


Brajera przy „ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, prsyjmuje eyłó- 
szenia na zakupuo pojedynczych gruntów, wykó- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bhższych informacji. Listy odbiera : Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4'/49/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem! warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


5 Zlecenia x wincji j 
bez dolierenis ś eg wykopują, 24. borago paca 


Kkarlsbadzkie 


wątroby w niestrawności 


proszki musujące słyną z aknie- 
czności w cierpiemach żołądka 
wzdęciach itp 


Indjanie pałą ciała umarłych na stosach n- 
łożonych z drzewa Santałowego. Auglicy i Raja- 
sowie (książęta indyjscy) zużytkowali te praktyką 
religijną jako źródło dochodów, i w tym celu sa- 
mt ciągią użytak ze sprzedaży lasów drzewa San= 
tałowego. Od czasu wszakże kiedy p. Midy wpro: 
wadził użycie Kapsułek z essencją drzewa Santa- 
łowego w leczomia chorób płacących dawniej ha- 
racz Kopaiwie i Kubebie. cena drzewa Santałowe= 
go znacznie zdrozała. 
drzewo to znaleźć można w handlu ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jest rzeczą nad- 
zwyczaj ważną używać essencji 0 silnom‘ działa- 
nim 1 w Stanie czystym. Zatem p. Midy miał 
szcześliwe natchnienie wysełając wprost do Rajasa 
Myssory osobę zaufaną w celu zakontraktowania 
dostawy Sautaln, bo tym tylko sposobem otrzy” 
maja Santałowe drzewo sierwszorzędnego gatunku 
i świeża na pożytek młodzieży. 

z E E 


Arcyksiężna Stefania raczyła łaskawie -przyjąć 
dedykację pisma „Wiener Mode* potwierdzić tę de- 
dykację. Ten dowód żywego zainteresowania się i o- 
pieki ze Strony tej Dostojnej Pani przyczyni się za- 
pewne niemało do rozpowszechnienia się naszego cza- 
sopisma — a ufamy również kołom przemysłowym, 
które nam nie odmówią swego uprzejmego pośrednictwa. 
z iz 


Pierwszym krokiem do usunięcia najniebezpie- 
ezniejszych churob, m answicie chron'cznych cierpień 
piersi dłue | krtani, jess zastosowanie Sodeńskich mine 
ralnych pastylek. Te pascylki, które nzyskuje się przy 
abfitem nasyceniu kwasu węglowego przez wyparewanie 
leczniczej Sod+ńskiej wody mineralnej, są ber porównania 
naturalnym środkiem leczniczym , która nietylko powyż- 
uga choroby uśmierzają i leczą, ale także nie dozwalają, 
aby się 8ne powtórzyły, skoro się tylko niewi bezzwło- 
cznie w początkach chrypki i kstaralnem zapaleniu błeny 
Śluzowej potługuje Te pastylki mozna dostać we wszy- 
stuich aptekach ty!ko po 66 ct. za pudełko Jakism po- 
wodzeniem , m jącem pierwszeństwo u biednych i boga- 
tych sodeńskie pastylki mineralne się cisszą, Wskazuje 
ogromna | czka pokupu tychże, bowiem 200 000 puda 
w przeciągu dwóch miesięcy w prowincjach państwa nie- 
mieckiego rosprzedano, m 

Główny skład w c. k, nadwornym składzie wód 
mineralnych: Wien, I. Wildpresmarkt 5. 
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Tylko niższych gatuaków 
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m Ogłoszenie] 


państwowym dla lasów chce zmie- 
nić miejsee. Pensji nie żąda ża- 


Manufakiurzyści i 
fabrykanci kołder 


WIEN, VI. Gumpendorferstrasse Nr. 85 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 20. Grudnia 1887. 


Wyłączny skład oryginalnej 


Teren naftowy 


szcze po tanich cenach i roz- 
sełam france o w woreczkach 5-ki- 


9.999992999+22,92292,022,299229999* 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotuą pocztą. 


we Lwowie. 
(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


śHaniek towarów Korzemych 


Skład kawy 


W. Bengera synów w stuttgart-Brepenz 


BIELIZNY WEŁNIANEJ w Magazynie Nchayerów 


z jedynej przez prof. dr. Gustawa JAEGERA 


koncesjonowanej fabryki 


2 


Migdały w łupinkach. 
Rodzynki z Malagi. 


2 + 
„Na dniu 16. stycznia 1888 oldostaną najlepszą. z pięknym połyskiem, e + h „e «a 
Pinis 1pm rano odbędzie się w atłasową, 145 ctm. szeroką Bołętonyym zagietsu i Horing naj- > (WIĘ UL | 4 Ee K oso Miaa E KAROLA 
ssowcach stacja kolei Baczacz li- obfitszych źródeł naftowych w Galicji pod godła 
okej koni nierzebowych, apre. 8 AGY NĄ GATDOG moż varisten do wę. ję M | x : BAŁŁABANA 
owych, młodzisty i i o u Edmunda Immerg hE n8., | 
go + Ag ty i Ape y WaS i seor tia przyjmuje Rudolf Mosse, w Wiedniu. e zfabryk Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu > H AE r 
+ niezawodne w fermencie — poleca + RN e; 
} Anstrjacki Zakład dla wymiany pam bardzo podrożała | 4 : poleca 
LA i GKOROBICZNY odpadów złota i srebra (österr. w miastach porto- | handel Karola Bałłabana $ w jakości doborowej, po cenach 
5 Gold- und Silber Gekratz-Anstalt) wych, polecam z | ŻA najtańszych: 
z studjami rolniczemi, egzamiuem G. A Scheid & Comp. SA moich zapasów je- pa we Lwowie. À Migdały wybierane słodkie. 
+ 
+ 


tylko umówiony procent od rze- 


mienia na ozyste złoto i srebro lub na 


lowych 


CALE Aaa A aa a a a a a a a a a i a a a a a A 


WE LWOWIE 


Rodzynki sułtańskie. 


czywiście podniesionych dochodów —jgotówkę na podstawie petuogo AANE Porteriko sielona dobra zł. pea E En. so. aa duże Taa 
mianowicie: po zestawieniu trzy-|! papi" 1 Po prreprowadzoniu Cote uba mocna, bardzo Gobra m z otrzymał wprost od producentów ® Rodzynki czarne. 
5 ź tale zawiera- « a erłowa „ 960 pros! pronu vazy 1 
|, PÓZ CDA co da nadto, od oO Ea Gi przej TE drobna 2 10. - Sprzedaż dębów. z aj T Figi sultańskie. 3584 
Kg ea pue EN złota , złoto oberżniete, frędzle, ” 3 km zg * 1080 W lasach rewiru Błotnia w Starostwie Przemyślańskiem jest nii tej +; uu a a tski 
resianie Sokal ny zospodars posie orty, papier fotograficzny, srebro Moka arabska Ima „ 10.40 |na sprzedaż 816 dębów maierjałowych. Licytacja za pomocą pi- gru oziarmis 6] WYSM emtej kawy ii LE bę © ""_ 
s 3568 2—3.hlorowe i wszystkie odpady. które Jawa złotawa lma E „ 10.80 semrche dk" cdlEdzie Sie dnia*29 grudnia 1887 w I Depar- i sprzedaje takową D yie marokańskie w bukietach. 
zawierają te szlachetne kruszce, da- St. Jago zielona najprzedniejsza „ 11.20 4 Jch v 3 ę ę an . : po cenie hurtownej aktyle aleksaudryjskio. 
p tamencie Magistratu we Lwowie. racie: Jskilą 262 a, Daktyle kalafat. 


HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Orzechy włoskie. 

Orzechy tureckie i istryjańskie. 
Jabłka tyrolskie. 

Miód przaśny. 

Miód kwistowy do herbaty. 
Marony włoskie. 

Marmolada morelowa. 


Cena wywołania za l sztukę na pniu 3 złr. ! 

Bliższych wyjaśnień udzieli I. Departament Magistratu we 
Lwowie (Ratusz Il. piątro). 

Lwów, dnia 12. grudnia 1887. 


na prowincji: 
43/, kl. 10 złr. 10 et. franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


O) 
a lej złote i srebrne opiłki, cząstki 

elx eves zeskrobane i t. d. 
(a 


da Convent des Ursulines en France, Właściciel 


e ajątka ziamskiago 
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musique — dósirent se placer dans 


: 3 t Romanowski. 
une famille polonaise, de uis le Nou- 


vel An. Les personnes interesseés ETE nat 7 
Baia tad JE Ala kato wa, pzy koei ssie» | Gągfłpthą | CZaj-OWSKIOGO TZENPO 4 „POSŁORAŃ ZELAZA | po anna” 
ska m i. PZW; TB R rządowym położonego , poszukuje Pa Lwowik Na zbliżające SIĘ święta Płyn ten, NM *zę. a TO Bum US 


w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żoładka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularności miestęcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobieiom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 


otrzymała na skład głósny: 


Archiwum książąt Lubartowiczów San- 
uszków w Sławncie Wydane na- 
Kadi właściciela pod kierowni- 
etwem Z. L. Radzimińskiego, przy 
współudziale pp. Sobielskiege i B. 
Gorczaka Tom I. z 3 tabl. litogr. 
1366—1506. 5 złr. 
Balwierczak ks. Jan. Dswony jako przed- 


CYGARETOWE, które prze- 
wyższnia pod względem klejsnia 


TUTKI wszelna inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. 


4, 3, 2 pokoje 


poleca 


m 
zamiany 
LU 
«'na majątek w zdrowej, podgórskiej 
okolicy, z przeważnie lasowem go- 
| spodarstwem. 
Położenie w sauvekiej ziemi i w po- 
bliżu kolei byłoby pożądane. 
Bliższe informacje udzieli i zgło- 


Abonować można 
dzienniki polityczne, 
beletrystyczne 
dła zabąwy: i nauki, 


do zapusz 


| z przymależytościami, pokoje kawa- 
gazety modne, jmi dr. Teofil miot sztuki kościelnej 40 ct. : . . : i dzieci : i 

szenia przyjmie adwokat dr. Teo Barański Dr. Antoni. Ma? nak uznaną powszechnie za najlepszą i nagrodzoną na wystawie zieciom. — KA dw: ierskie, sklepy, przy ulicach Braje- 

W W 5 7 5 y podręcz : : m EJ TR ; À 

CZASOPISMA ZAWODOWE, Srokowski, ul. Teatralna 1. 7. "peterynarji z 26 rycinami 10 et. krajowej w Krakowie medalem bronzowym. St) stówadiiekah ro waki ejm a acowskiej, od Sg 


humorystyczne, | Dąbrowski ks. T. Kazania o męce Pań- 
sk. u skiej na trzy posty 1s. 10et. 


mloustOwy Da- | Dunin Wł. Bosfor — Bałkan — Dunaj 


Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 


Gazety finansowe Í kursowe. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp: Mikolascha, Ruckera, Wewiórsk 


GLAZURE BURSZTYNOWA 


i | C ier 15 ot. Schott- Szkio dziejowo-społeczny, osnuty : . R H ilo! iego t 
SPISY WYLOSOWAŃ => miener-Papier-Fabrik we Wie- * E E SPA boih w ciu kolorach i wosk pszczeluy do podłóg. Sklepińskiego 1766 _| NA GWIAZDKĘ! 
t różnych ciągnień ESS dniu. 1562 8— przygodach wychodźtwa polskiego Najnowsza francuska p 


poleca swój włelki nakład 


przepysznych książek obrazkowych i po- 
wiastkowych, bibliotekę dla iudu I młodzie- 
ży (ciekawe powieści), różnych zajęć dla 
dzieci I wybornych książek do imodlenia w 
pięknych oprawach, EDWARDA FEITZINGER 
w Cieszynie (wyższa brama). Katalogi 
przesyłają się bezpłatnie. 1151 1-8 


HOTEL SASKI 


w Krakowie, ulica Sławkowska. 


Administracja Hotelu Saskiego ma zaszczyt zawiado- 
mié Szanowną Publiczność, że cenę pokoi znacznie zni- 
żyta, a zarząd restauracji od 1. Stycznia 1888 powierzyła 

p. Bogusiewiczowi, 
dotychczasowemu Zarządcy restauracji Grand-Hotelu 
w Krakowie. 


Mwawapi la ï 


do froterowania, zapuszczania i zamiatania podłóg, oraz 
wszelkie inne. 


ROGÓŻKI żelazne, słomiane, kokosowe i z łyka aleosowego. 
Dalej jako podarki : 
Farby olejne 
w tubach, do robót artystycznych, 
stalugi malarskie, płótno, palety, pędzle, farby akwarelowe 


i tuszowe w wielkim wyborze , tak częściowo jak i 
w eleganckich szkatułkach. 


JÓZEF HANKE 


«we Lwowie 
Rynek 1. 38, pod „Czarnym psem“. 


w ostętnich dwudziestu kilku la- 


VII. Kaiserstrasse 76. 


PER EU M A. 


KRÓLOWA SABY 
(La reine de Saba). 


Skład w aptece Ruckera we Lwowie. 
Cena porcelanowego flakonu zł. 1 20 


jakoteż wszelkie 


gazety światowe. 
we wsaystkich językach 
Rejwygodniej 
w BIURZE DZIENNIKÓW 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ceny ściśle oryginalne. dostarezenie 
szybkie, regularne i pewne. 


tach 1 złr. 60 et. 
Lewicki Dr. Witołd. Materjały do re- 
formy gminnej w Galicji zesta- 
wione z polecenia Wys. Wydziału 
RE z d. 16. sierpnia 188? 
do L. W. 41981 2 ALECA, 
tarzynski St. Sesja sejmowa 1 
SA ai 3597 1-8 


1 zir. 50 ct. 


pn A na ŚR: 
raeas 
- | Tia zd 
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Na podstawie zaufania, 
jakie posiada nasz kotwiczny Pain- 
Expeller od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego Środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajemny, 
a tylko ścisle realny, umiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącyin na reumatyzm lub podagre, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na zupełne 
zaufanie najlepiej udowodni ta oko- 
liczność, że wielu cherych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Pain-Expeileru; 

| albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n. p. darcie, łamanie itd., jakotćż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzej uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain-Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
TO ct, a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za praw dziwy jedynie 
Pain-Bxpeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptece pod Zło- 
tym Lwem. 
F. Ad. Richter & Cie. we Wiedniu. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowege, ete., ete. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyśinych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
$ podpisy. 


Os M BAŁ gi 


We LWOWIE w aptekach pp Miko- 


Nsjodpowiedniejsze podarunki 


na GWIAZDKĘ 


i NOWY ROK 


są: Binokle teatralne szyldkre- 
towe, allaminiowe, z perłowej 
masy, słoniowej kości i skórką obcią- 
gnięte, binokle wojskowe z kompasami, 
dalekowidze, perspektywy do polowa- 
nia, okulary, ewikiery, lornetki Ste- 
fanii, barometry metalowe, termome- 
try stereoskopy z obrazami, pan- 
teskopy, latarnie magiczne, e- 
lektryczne i parowe kolei, ma- 
szynki elektryczne ze stałym i przer- 
wanym prądem w największym wybo- 
rze n 


ADOLFA SILBERSTEINA 


= 


Słynne złoto i srebro 


do pozłacania, posrebrzania i odnawiania ram, 


SANTAL DE MIDY 


Essoncya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 


drzewa, metali, szkła, porcelany i wszystkich innych przedmiotów nader 
pięknie i trwale. Użycic hardzo łatwe. Cena flaszki wraz z pendziem 
zł. 1, 6 flaszek zł. 5, 12 flaszek zł. 9. 


Płynne cezernidło. Najlepszy środek konserwujący obuwie i wyroby 
skórzane, Świeci się i schnie natychmi wt, czyni skórę nieprzemakalną 
Wybornie da się użyć do każdego rodzaju obuwia I uprzęży końskiej. 

Cena za paczkę z 2 dużemi flaszkami zł. 1:30 franko 
6 u 3. 

b 7 1 480 

Płynny klej rybi (Syndetikon) jest uznany za najlepszy środek łączny 
wszystkich materyj; klei, spaja, kituje i łączy szkło, alabaster, gips, 
porcelanę, marmur, kość Błeniewą, drzewo, skórę, papier itd. Pozostaje 
c-łe lata niezmienionym w swej dobroci, zawsze płynny i dający się 
użyć. Cena dużej flaszki ct. 50, 6 flaszek zł 2, 12 flaszek zł. 350, 
kilo sł. 180, pakiet zawierający netto 4'|, kilo zł. 6:50 franko. 


Konserwator mebii oddala z największą łatwością każdy brnd, jekoteż 
Wig meb'om przywraca dawny połysk. Za flaszkę *|,-litrową zł. 1, 
6 flaszek 1'5u. 


Heureka (w wywabianiu plam z atramentu) niszczy w okamgnieniu na pa- 
pierze plamy z atramentu; możni zniszczyć tym środkiem części zapi- 
sane i farbę do stampilii, Cena za flaszkę et, 50, 6 flaszek zł, 2'20. 


Uniwersalna ezyszcząca politura. Wynik nadzwyczajny, przewyższa 
wazystkie tym pódobne politnry i srodki odezyszczające i przywraca 
wszystkim lakierowanym i politurowanym przedmiotom z drzewa, me- 
talu, skóry, jakoteż obrazom olejnym pu jednorazowem użyciu, połysk 
piękny i trwały. Cena za flaszkę ot. 50, 6 flaszek zł. 2:40, 


pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
azprycowań i w przeciągu dni trzech nlecza wszelkie: pajdo 1 
liwaze i najwięcej zaatarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udsielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


” = 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckers i Sklepińskiego. 


Wyłączna sprzedaź 


Anonsta br. Frlegt eog 


Wóslauskich WIN 


(z winnic państwa Vóslau) 
przez 


handel WIN Wilhelma Stifita 


e. k. nadwornego pruskiego dostawey 


©ien. I. Tiefer Grraben 4. 


Cenniki na żądanie rozsyła się franco. 
Skrzynki z 12 daszkami na próbę, kosztują wraz ze skrzynkę i opakowaniem 
10 zir. w. a. 


„PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niesbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


należy kupować 


optyka i mechanika we Lwowie kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie- 
go, Ruckora i Beisera;, w KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka , Trauczyńskiego, 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 


nl. Karola Ludwika 1. 9 
róg ulicy Sykstuskiej. 


ql 


1681 


Inhalt der 1. (Probe) Nummer: 


iener Mode”. 


Titelbili; Wien. — Wiener - Modebericht. 
Damentoiletiwn. — Herrenmoden. — Kinder- 
modon. — Hüte und Coifiren. — Wasche. 
Schmuck. — Kunstmóbel. - Handarbeiten. 
— fehiuheitspiege. — Dasu 87 Illustra- 
tionen nach Entwürfen hervorrngender 
Künstler oder nach Modellen aus den er- 
ston Modesalona Wiens. 


„JM Boudoir“. 


„Der Thurm von Nervi.* — Erzāb- 
luug von Adolf Wilbrandt. — Lite- 
rarische Moden Von W. Goldbaum. 
— Bilder, aus Alt- Wien, Von Dr. 
Albert Ilg. — Humoreske für Clavier. 
Vou Robert Fuchs.— Die Palme im 

olmstmmer. Von Dozent Dr. Lewy. 
— Schatten, Von A da Christen:— „Im 
Boudoir.“ Plauderei von F. Gross. — 
Streiflichter. Von Ludwig Fulda. — 


Am 1. Janner 1888 
beginut das Aboanement auf den 1. Jzhrgang der 


„Wiener Diode“ 


lilustrirtes Mode- und Familien-Journal. 
Die „Wiener Mode“ erscheiur am 1. uni 15. jeden M "nata 
als ein reich illastrirtes Heft v'n mindestens 32 Seiten in farbi- 
gem Ums-cblage, mit der Beilage: 


„gm Boudoir”. 


Ulustrirtes Unterhaltungsblatt für die Familie, 


Die „Wiener Mode“ stellt sich die Anfgabe, die Kenntniss des Wie- 
ner Geschmacks in weite Kreise zu tragen. Wort und Bild werden sich ver- 
winigen, um ein künstlerisch vornehmes und dabei dem praktischen Bedirf- 
niaae entsprechendes Journal zu schaffen. Ganz besondere Sorgfalt wird den 


regelmassig als Gratis. Beilage erscheinenden 


BĘ. Schnittmuster-Bogen “PE 


gewidmet werden,die nach einer nenen Methode ibersichtlich angefertigi werden 


Rozseła za zaliczką pocztową lub za poprzedniem pobraniem pieniędzy. 


KARL PRÓLS in BRÜNN 114 (Mähren). 
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Daenetr s Internationale Mumotistischę Fłevne. 


Vier Sprachen tn ,, 


© 


Perlen des Humors 
da Jeułschien, französischen, englischen w. iłafi 


mal monallich 16 Seiten Gzom- Folie. 
Pisis incl. Dsendumg: pre Joh: 4 y 7 hatbjahnig 4 | 


$ałon=Clusgabe : Superfsinss Papier mit eleganter 
Bestellungen durch alle Postamter. 


Frauenleben in Afrika. Von Rosa a A 
> Probeanummern gratis und franoo. tylko R 

Holnh. — Neme Musik. — Róathsel. „Wiener Mode” mit sśmmtlichen Beilagen kostet trote der reichen PRAWDZIWY Sprze- 2 
— litägiger Küchənzettel. — Mit|Falle des Gebotenen far jeden Ort der ósterr -ung. Monarchie opatrzowy podpi- daje się Z 
zahlreichen Illustrationen. $ TE we wszyst- Ś 
ganzjabrig nur 6 f. sem atramentem kich = 

Sehnittmuster-Bogen. mit portofreier Zusendung. (Vierteljahriges Probe-Abonnement 1 f.50 kr.) CZERWONYM APTEKACH “a 

22 Schnittmnster und Abbildnngen. jak obok na i <5 


SammośzOliappe pro Jaka 12 H , Quartal 8 p. 


Redaction und Administration: 


Die Administration der „Wiener Mode“. 
Wien, I., Schottengasse 1. 


SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria. PARYŻ. 


ARKUSZACH i na 


Disse Nummer wird Ver- 
wird auf Ver PUDEŁKACH. 


langen gratis und franco sugesendet. 
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eo a m0 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


